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Afera b. dygnitarza 


Zabieśał © miljon funiów ang. 
rzekomo dla rządu 


Nikt nie udzielał mu upoważnienia 


Warszawa, 6 lipca 

Od paru dni krąży w stolicy pogło- 
ska o olbrzymiej ařerze polityczno-go- 
spodarczej w Paryżu, której bohaterem 
jest podobno I 
B. DYREKTOR DEPARTAMENTU JE- 
DNEGO Z POLSKICH URZĘDÓW Mi- 

NISTERJALNYCH, 

niedawno zwiolniony ze służby państwo 
wej. 


Ów pan podając się za pełnomocnika 


rządu polskiego miał jakoby nawiązać 
kontakt z pewnem konsorcjum finanso- 
wem zagranicą i przeprowadzać per- 
traktacje o udzielenie pożyczki w wyso 
kości 
MILJONA FUNTÓW SZTERLINGÓW 
rzekomo dla rządu polskiego 
NA INWESTYCJE KOLEJOWE. - 

Gdy wiadomość o. prowadzonych 
przez b, dyrektora departamentu per- 
traktacjach doszła go. pízedstawicięl: 
stwa naszego w Paryżu, natychmiast 
zwrócono się do 

:MIN, SPRAW ZAGRANICZNYCH 
o wyjaśnienie i sprawdzenie wiarogodno 
ści pełnomocnictw, jakiemi ów pan po- 
dobno się legitymował, 

Ministerjum spraw P E mia 
ło zwrócić się ze swej strony — jak opo 
wiadają — 


49 samolotów 
mafczy o puńat królewski 
(Telegram własny „Expressu”), 

Londyn, 6 lipca. 
W dniu wczorajszym wystartowało do 
Fra o yłiego po lji 49 samolotów 
zdobycia puharu królewskiego. 


DO MINISTERJUM KOMUNIKACJI, 
gdzie jednak odpowiedziano, i iż nikt owe 
mu panu 

ŻADNEJ MISJI NIE POWIERZAŁ. 


Jaki dalszy obrót przybrała sprawa — 


niewiadomo, sądzimy jednak, że władze 
udzielą co do łego wyczęrpujących wy- 
jaśnień oraz że ów pan zostanie pociąg- 
nięty do jaknajsurowszej odpowiedzial- 
no'ci, 


Straszlime przebudzenie 


Oblata śpiąceśe patee in anisa Żó wy CASE HM 
solnym 


* Łódż, 6 lipca, 


Ubiegłej nocy oaoło godziny ; ej w | położył się do łóżka, 


mieszkanku robotniczen przy cw Bra. 


odry 40 rozegrała się tragedja miłos- wyciąśnęła z szaty uprzednio przyś 


mu. Po krótkiej rozmowie z dziewczyną 
Gdy Popławska 
przekonała się, iż kochanek mocno waj 
«wany kwas solny i wylała śryzący pirhi 


jA Popławska od pewnego czasu | ia Kałasa, 
elan Kia » tl, wspól kochanka, Młodzieniec został straszliwie popa- 
aet ag poleć A poto nEs ES | wyskoczył z łóżka wzywając po- 
kochanka i wreszcie s gludzzin glosem, madou 
KŻ WORA dnc 
-Nie robiła mu jednak żadnych ję 
tów i'w tajemnicy przed eesin 3 ae kresaa tp dlężki. "Popławska 
płanówmia olrutną, zemęię, PAT do odpowiedzia lno: 


, 
t 


Strejk baraliiúie 


ruch budowlany WY Łodzi 


-6 lipca. ` 
Jak wiadomo, Pi i dłuż 
szego już czasu trwa strejk robotników 
w przemyśle ceramicznym, który ma ba 


dzo poważne znaczenie, gdyż paraliżuje 


ruch budowlany, w okresie największego 
napięcia sezonu budowlanego. Wielokro 
tne konferencje w tej sprawie podejmo- 
wane z inicjatywy inspektora pracy nie 
dały żadnych pozytywnych rezultatów, 
albowiem robotnicy, licząc się z pełnią 
sezonu, chcą wykorzystać konjunkturę, 
z drugiej zaś strony przemysłowcy cera- 


S$mierć w górach 


znany taternik stoczył się w przepaść 


Zakopane, 6 lipca, 

Wczoraj w Tatrach wydarzył się 
tragiczny wypadek, którego ofiarą padł 
znany taternik i autor „Przewodnika 
po Tatrach“, dr. Mieczysław Świerz, 
profesor gimnazjum i b. oficer legjonów. 


Dr. Świerz wyruszył wczoraj na ty- 
godniową wycieczkę w Tatry w towa- 
rzystwie p. Ciesielskiego. Turyści skie- 
rowali się przez zachodnią ścianę Koś- 
cielca nad Czarnym Stawem Gąsienico- 
wym pod tak zw. „kominek“. Niebez- 
pieczne przejście nad przepaścią prze- 
był pierwszy p. Ciesielski, posługując 
się 28-metrową liną, uwiązaną na ka- 
miennym bloku. 


Kiedy dr. Świerz zaczął posuwać się 
śladem swego kolegi, blok skalny oder- 
wał się i zaczął staczać się w dół. Nie- 
szczęsny taternik krzycząc „Ratunku!“ 
runął w przepaść i poniósł śmieć na 
miejscu. 

P. Ciesielski skutkiem zerwania się. 
liny zawisł na skale i nie mógł się po- 


ruszyć w żadnym kierunku. 

Na miejsce katastrofy przybyło po- 
gotowie tatrzańskie 1 wydobyło zwłoki 
z przepaści oraz sprowadziło p. Ciesiel- 
skiego z Kościelca. 


Tragiczna Śmierć towarzysza tak 


dalece wstrząsnęła p. Ciesielskim, że 
zdradza on objawy. obłęd. 


miczni nie chcą ustąpić, uważając, że 
chwila obecna nieodpowiednia jest dła 
uw. ienien żądań robotniczych. 

obec tego jednak, że przeciągający 
się strajk powoduje kolosalne straty za- 
równo z jednej jak i z drugiej strony, 
przemysłowcy postanowili podjąć raz je 
szcze pertraktacje z robotnikami i na 
dzień dzisiejszy zwołali konferencję, na 
której omówione być mają maksymalne 
warunki jakie przemysł udzielić może ro 
botnikom, 

O wynikach konferencji powiadomio 
ny zostanie okręgowy inspektor pracy 
inż, Wojtkiewicz, który wówczas zwoła 
jeszcze jedną konferencję porozumiewa- 
wczą robotników z przemysłowcami. 
E ERN 


Bezpłatny dodatek ilustrowany „Rewja“ 


Zainteresomanie 


Zakopanem 
kapitalistów ameryka- 
i skicfi 


Zakopane, 6 lipca. 
W dniu wczorajszym bawili w Za- 


kopanem: przedstawiciel wielkiego kon- 


cernu amerykańskiego p. Tomasz A. 
Skott, prezydent Merlit Chapman and 
Skott. Corporation w Nowym Jorku, min 
Dumbadge, oraz delegaci ministerstwa 
robót publicznych i ministerstwa prze- 
mysłu i handłu. Finansiści amerykańscy 
przyjechali do Zakopanego, jako do jed- 
nego z ostatnich etapów ich objazdu po 
całej Polsce, w cełu zaznajomienia się z 
całokształtem potrzeb inwestycyjnych 
w Polsce. 

Finansiści amerykańscy okazali spe- 
cpalne zainteresowanie  Zakąpanem, 
zwiedzając między in. źródła cieplicowe 
w Jaszczurówce, oraz Morskie Oko w 
Tatrach. Interesują się oni elektryfika- 
cią obszarów nieobiętych przez grupę 
Harrimana. Goście w dniu dzisiejszym 
wyjechali do Katowic. 


Tragiczny wypadek 


żony referendarza izby 
skarbowej 
Łódź, 6 lipca 

Wczoraj w. godzinach popołudnio- 
wych na torze kolejowym przy ulicy 
Kątnei wypadła z pociągu 25-letnia Li- 
dja Zilke, żona referendarza izby skarbo 
wej, zamieszkała przy ulicy Ogrodowej 
26. Nieszczęśliwa kobieta dostała się 
pod koła wagonu i doznała ciężkich tt- 
szkodzeń cielesnych. 

Wezwane pogotowie w groźnym 
sap przewiozło ią do szpitala św. Jó- 
zefa. 

Jak ustaliło dochodzenie p. Zilkowa, 
jadąc z letniska z Koluszek, oparła się o 
drzwi wągonu, które w pewnej chwili 
ktoś otworzył z zewnętrznej strony, po- 
WCALE w ten sposób straszny wypa” 

ek. 


$ożar w fabruce 
R estenberśa 

© 7 Łódź, 6 lipca. 
Maei wieczorem wybuchł pożar 
w fabryce Kestenberga przy ulicy No- 
wo-Targowej 26, Ogień ogarnął odpadki 
i natrafiając.na łatwopalne materjały roz 
szerzał się bardzo szybko,  Wezwana 
straż ogniowa w wyniku energicznej ak- 
kcji ratunkowej pożar stłumiła. Straty 

nieznaczne, 


Reka podpalacza 
tarónęła się na ef 
Gdynia, 6 lipca. 

Jakaś zbrodnicza ręka podpaliła w 
trzech miejscach las w miejscowości Ju 
rada na Helu. Pożar strawił doszczętnie 
20 hektarów lasu, 

Zbrodnia tem bardziej godna jest na- 
piętnowania, że las na Helu jest jedyną 
ochroną przed zmyciem wydm piaszczy- 
stych przez morze. 

O podpalanie podejrzany jest niejaki 
Blinkowski Jan, którego aresztowano. 


Żywcem zaśrzebanmni 


górnicy pod zwałami węśla 


Katowice, 6 lipca. 
W kopalni „Hildebrand* wydarzyła 
się w piątek w nocy katastrofa. 
Na głębokości około 600 mtr. oberwa 
ły się zwały węgla na przestrzeni 70 me 


obrabował kilkanaście robośtmic 
ką gotówkę w sumie około 100 złotych. scy żonaci, oraz Morawiec Adolf. 


Bydgoszcz, 6 lipca 

Nieznany bandyta wtargnął w nocy 
przez okno do domu mieszkalnego ma- 
jatku Surlejowo pod Jaksicami, gdzie 
przeszukał wszystkie parterowe lokale. 
Nie znalazłszy tam niczego w artościo- 
wego, udał się na pierwsze piętro i 
wtargnął do sypialni, gdzie spało kiłka- 
naście robotnic ) 

Zbudzone ze snu robotnice pod gró- 


lżba rewolweru oddaly bandycie ws”'<ti 


Do jednej z nich, niejakiej Kraśniew 
skiej, która usiłowała stawić opór, ban 
dyta oddał dwa strzały, raniąc ją nie- 
bezpiecznie w głowę, poczem zbiegł. 

Podjęty natychmiast przez policję po 
ścig nie dał rezultatu. Policja wyznączy 
ła 1000 zł. za pochwycenie bezczelnego 
rabusia. 

Ranna robotnica walczy ze śmiercią. 


trów. Pracującycy górnicy zostali żyw- 
cem pogrzebani, 

Powłoka kamienna ze zwałami spa- 
dającego węgla jest tak wielka, że mi- 
oo akcji ratunkowej, trwającej całą nos 

i cały dzień wczorajszy, do tej pory nie 

WS ani jednego z zakopanych śór 


na w atplówe, czy A jeszcze przy życiu. 
Nazwiska zagrzebanych są: Szczot 
Teofil, Peter Paweł, Dembczyk — wszy- 


Według informacji z kopalni akcja ra 
> wędki potrwa jeszcze około 4 do 5 


PRIA 

Bruksela, 6 lipca 

Wykryto tu aferę szpiegowską, w 
związku z którą porucznik Joiriez po- 
dejrzany jest o zdradę kraju przez do- 


aiarczenie zagranicy dokumentów doty, 


c.ących obrony- narodowej. 


> 
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„Najbogatszy miljarder” ZM 


doszedł do swego olbrzymiego majątku 
. mytrwałą i sumienna pracą 
Bajeczna karjera J. Rockefellera, kńóry obchodzi 90-ią rocznicę urodzin 


John Rockefeller, król miljonerów a- 
merykańskich obchodzi w roku bieżą- 
cym dziewięćdziesiątą rocznicę urodzin. 
Pisma amerykańskie poświęcają mu 
mniej lub więcej ciepłe wzmianki, z któ- 
rych dowiadujemy się, że drogą, po któ- 
rej stąpał Rockefeller nie była usłana ró 
żami. 

Gdy po raz pierwszy zaproponował 
en swe usługi w jednem z pomniejszych 
przedsiębiorstw w miasteczku Cleve- 


land — miał wtedy zaledwie szesnaście 


lat — spotkał się z szorstką odmową. Ża 
den z doświadczonych kupców, do któ- 
rych zgłaszał się biedny Johnnie „kan: 
dydat na prktykanta” nie przeczuwał że 
ma przed sobą przyszłego nababa, poten 
tata, którego jednodniowy dochód wię- 
cej wynosić będzie, aniżeli 
chód kupca z Cleveland. 

Stary ojciec Johna Rockefellera ma- 
rzył dla syna o karierze kupieckiej, wy- 
słał go przeto w śwłat bez pieniędzy, 
ale... z zapasem mądrych wskazówek, z 
których sprytny chłopiec potrafil zro- 
bić dobry użytek, 

Dzięki niezwykłej energji i wytrwa- 
łości zdołał szesnastoletni Johnnie zwy- 
cięsko wyjść z rozlicznych prób i po 
dwauletniei praktyce w biurach handlo- 
wych postanowił zacząć wzbogacać się 
już na własną rękę. 

Miał jednak wiele trudności z wyszu 
kaniem wspólnika, coby zawierzył mło- 
docianemu marzycielowi, Gdyby nie pe 
wna poczciwa kumoszka, która podała 
chłopcu pomocną dłoń, nie wiadomo jak 
długo jeszcze ambitny Johnnie musiałby 
czekać na spełnienie swych. planów. 

Zacha pani Tuttle właścicielka czwar 
torzędnego „pencjonatu*, gdzie za zniko 
mą cenę dwóch i pół dolara miesięcznej 
płacy, otrzymywało się „kąt“ do spania, 


„kaszę „łerkulo* na drugie śniadanie.i ka 


wałek wędzonki na obiad — wyczuła ko 
biecą intuicią, że z tego niepozornego 
Johnnie „będą ludzie“. Ona to nakłoniła 
swojego siostrzeńca,  współwłaściciela 
biura przewozowego do zaangażowania 
młodego Rockefellera w charakterze ucz 
nia i pomocnika. 

W pewien wrześniowy ranek roku 
1857 Johnnie podpisał umowę z firmą Fle 
witt and Tuttle. Już w cztery miesiące 
później szefowie Rockefielera ofiarowali 
mu na Sylwestra w nagrodę za wydaj- 
ną pracę wspaniałą gratylikację, wyno- 
szącą 50 dolarów, z tem zastrzeżeniem, 
że 15 dolarów ma przeznaczyć na hucz- 
ną zabawę sylwestrową. Po upływie 
kwartału pomocnik przedzierzga się w 
buchaltera z „olbrzymią* pensją 500 do- 
iąrów rocznie. Ale skromny buchalter 
sńił nieskromne marzenia o własnym 


„geszefcie” w którym sprawdzatby stan | [Ę 


własnych książek. W myśl 
„ziarnko do ziarnka a będzie miarka” 
ciułał Rockefeller pieniądze, odkładając 
połowę pensii. 

Pewnego razu postanowił on założyć 
własne przedsiębiorstwo, a że do zrea- 
lizowania zuchwałego planu potrzeba 
mu było pieniędzy, więc pożyczył od oi 
ca na duży procent tysiąc dolarów, co 
na owe czasy stanowiło dlań prawdziwy 
majątek. Niebawem powstaje w Cleve- 
land nowa firma Clark i Rockefeller, 
przyjmująca w komis towary i uskutecz 
niająca przewozy. Wprawdzie osobliwa 
owa spółka akcyjna nie miała t. zw. że- 
laznego kapitału, ale John Rockefeller 
nię tracił nadziej. Znalazły się dobre du- 
sze, które mu pożyczyły jeszcze dwa ty 
siace dolarów. Przedsiębiorstwo. miało 
już zapewniony byt, tembardziej, że kli 
jentela jego rozszerzała się z dniem każ- 
dym. 

Dopiero jednak w parę lat później 
gwiazda Rockefellera zajaśniała pełnym 
blaskiem. Stało się to wówczas, gdy mło 
dy, skromny właściciel skromnego biu- 
ra komisowego wpadł na pomysł zajęcia 
się sprzedażą nafty, która podówczas by 
łą jeszcze uważana za article de luxe Na 
wiązano wtedy stosunki z brodatymi 
wiłdcatterami, czyli poszukiwaczamł na 
ity. Dzięki Rockefellerowi w każdym do 


zasady | GRE 


mu w Clewelandzie paliła się wieczora- 
mi nowiutka lampa naftowa, oświetlona 
płynem, który dotychczas sprzedawany 
był tylko przez indian, jako środek lecz- 
niczy. 

Dwudziestosześcioletni John Rocke- 
eller jest już bogatym człowiekiem, wła 
ścicielem poważnego przedsiębiorstwa, 
które jednak podzielone jest między pię- 


Chioma 


cin wspólników. Energiczny udziało= 
wiec pozbywa się ich w sprytny sposób, 
a mianówicje proponuje im wystawić 
sklep na licytację, w której wezniy i 
dział tylko wspólnicy i sam kupuje przed 
siębiorstwo za cenę 75 tysięcy dolar 
rów. 
Takie były początki bajecznej karie- 
ry amerykańskiego nababa. 
, URIDTE 


powieść 


„Jia zachodzie nic nowego” 
ziraczika wielka lereadzież hklejne- 
dów w t%iecizniua 


W Wiedniu popełniono w ostatnich 


roczny do- |tygodniach niezwykle śmiałą kradzież 
i klejnotów. 


Niejaka baronówna Vesque wycho- 
dziła zamąż. Wszystko było już gotowe 
do podróży poślubnej. W przedpokoju 
stał wielki kufer, mieszczący, między 
innemi, bardzo cenne klejnoty panny mło 
dej, która znajdowała się właśnie w swo- 
im pokoju. 

Po jakimś czasie odezwał się dzwo- 
nek. To narzeczony zgłosił się z wizytą. 
Wszedł do pokoju przyszłej swej mał- 
żonki, a w kilka minut oboie wyszli, aby 
udać się do miasta. 

Przechodząc przez przedpokój, naii- 
na Vesque zauważyła, że kufra już nie- 
ma, a narzeczony przypomniał sobie, że 
wchodząc widział jeszcze jakiś kufer. 

Oczywiste więc było, 
kradzież, niesłychanie śmiałą, w biały 
dzień, w ciagu owych kilku minut. 

Z początku śladów złodzieja znaleźć 
nie można było, aż dopiero obecnie poli- 


cia dostała w swoje. ręce niejakiego. 


Scheffla, który odgrywał w tei sprawie 


role. nasetan „Bla ierdzono, żę kradzieży. 
d 5 $ T RY SQ 


p 
okor; który tymczasćm 
zdołał sobie zarobić na więzienie w Ham- 


burgu, a jego wspólniczką była Elfryda | 


Dolberg, aktorka bez zajęcia. 

Sposób, w jaki policia wiedeńska do- 
szła do tych wyników, jest bardzo cieka- 
wy, a wielką rolę w nim odgrywa naji- 
głośniejsza powieść niemiecka obecnej 
chwili, młodego autora Remarque'a, pod 
tytułem „Na Zachodzie nic nowego”. 

Badając lombardy policia dowiedzia- 
ła się, że kilka klejnotów rodziny Vesque 
znalazło się w zastawie. 

Ślady po przez dwie osoby pośredni- 
ków, doprowadziły do aktorki Elfridy 
Dolberę, u której urządzono rewizję i 
znaleziono znaczną liczbę kartek lom- 
bardowych. i 

— Panna Dolberg przeczyła jednak 
stanowczo i energicznie, jakoby miała 


orzec 


Rzecz dzieje się 


ELG 


AB. 


POAT ERURU SE T OK TRL R POEORAOTAZAWONE IZY RZDURZNER ES 
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CASINO 


|eoskolwiek wspólnego z kradzieżą klej- 
i notów i mic jej udowodnić nię można by- 
ło, | 
©, Jednemu z agentów wpadła nagle w 
oko książka, która nie bardzo harmoni- 
zowała z umysłowością panny Dolberę. 
Była to owa powieść Remarque'a. Zwró- 
cił się więc do rodziny Vesque z zapyta- 
niem i otrzymał zdumiewającą odpo- 
wiedź, że w skradzionym kufrze znajdo- 
wał się też egzemplarz powieści „Na Za- 
chodzie nic nowego”. | 

W obliczu takiego dowodu, panna 
Dołberg nie zapierała się już dalej i 
przyznała, 
swego przyjaciela Stefana Bokora. 

W ten sposób policia wiedeńska wpa- 
dta na trop niebezpie£znego, a bardzo e- 


0. 

Stefan Bokor bowiem od dwu lat 
prowadził dostatnie życie z kradzieży. 
popełnianych w różnych miastach i kra- 
jach, które ułatwiała mu jego arystokra-= 
tyczna powierzchowność, ED 
~ „Jest-to wysoki, smukły, bardzo wy- 


no wejrzenie robi jak najlepsze 
nie. 
"Specjalnością jego było wchodzenie 
w biały dzień, przy pomocy podrobione- 
go klucza, do przedpokojów i okradanie 
mieszkań przedewszystkiem z futer. 
Niejednokrotnie zdarzało się, że go 
służba przy tej czynności chwytała, ale 
on nigdy nie tracił głowy I zakładając 
monokl- w oko, zapytywał niedbale o 
państwa domu, albo o jakiś drobiazg 
informacyiny. co 
Znalezione u panny Dolberg kartki 
zastawnicze, które nie opiewają na klej- 
notv rodziny Vesque, świadczą, że dzia- 
łalność Bokora była bardzo obszerna, a 
AR jego więzienie w Hamburgu i kil- 


koletni poprzedni pobyt zagranicą, do- 
wodzą, że rozciągała się takżę na inne 
kraje. 


| ada a 


następnych ! 


h Ingi 


Dramat pewnego małżeństwa. 
Według noweli Stefana Zwełga. 


w Cannes, Nervi i w San Sebastjan. 
UDZIAŁ BIORĄ: <= 


najwdzięczniejsze zjawisko filmu angielskiego 


Bruno Kastner, Vivian Gibson 


1 inni, 


Początek o godz. 


Orkiestra pod dyrekcją p. L. KANTORA. 


8-ej po południu. 


żę klejnoty otrzymała ad $. 


_ |leganckiego, złodzieja międzynarodowe- | 
że popełniono | g 


tworny. pan. w. monoklu, który 1a PAR" w 


h|zaś dziwniejsze, ni 


Dziś I dni następnych! 
Arcydzieło wej wytwórni „Sascha, 
w 


edniu 


Sześć dziewcząf w po- 
szukiwaniu noclegu” 


Ucieszna i frywolna historja sześciu 
dziewcząt bezdomnych. bez pracy i 
środków do życia, narażonych na ty- 
siączne niebezpieczeństwa. 


w rolach głównych 


, złotowłosa i rozkoszna Jenny 
a, Adela Sandrock, George 
Aleksander i Ernest Verebes. 


i 
Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symalonicznej pod dyr. A, Czudnowskiego 
p O 
Pocz. przedstaw. o g.5 po poł, w sob. i 
niedz. o g. 12 w poł, ost, o & 10 w. 
CENY MIEJSC ZNIŻONE 

w soboty i niedziele od 12 do 3-ej pp. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Nie wolno 
ianńcnć 


JRac Donaldowi 


samolotem 

Nowy premier angielski spędził dzień 
swoich wódaia w Lossiemouth, w Szko- 
cji, gdzie miejscowa ludność zgotowała 
mu burzliwe owacje. Po dwudniowym po 
bycie zamierzał Mac Donald powrócić 
do Londrei samolotem, ale na weż o | 
tem posypały się na ręce premjera tele- . 
AŚ w których troskliwi wyborcy bła- 
gają Mac Donalda, aby nie nar cen- 
nego życia. 

—- j wolno latać samolotem, 
który tylokrotnie zamieniał się w latają- 
cą trumnę — oświadczają zwolennicy 
Mac Donalda. Jeden z wyborców zazna- 
cza z naciskiem, że samolot jest wymy- 
słem szatańskim: 5 

— Gdyby Pan Bóg pochwalał tego ro 
dzaju lokkomocję, toby zaopatrzył ludzi 


SETA. "EL. 
Osobliwy pogląd angielskiego naiw- 
niaczka budzi reminiscencje pewnego 
edyktu, wydanego przez gminę małego 
holenderskiego miasteczka, w związku z 
projektem ustawienia latarń, ma głów- 
nych ulicach. Działo się to sto laf temu. 
Holenderscy radni miejscy kategorycz- 
nie sprzeciwili się temu wnioskowi, a na 
poparcie swego protestu ogłosili nastę- 
pujący komunikat: i 

„Pomijając takt, iż oświetlanie ulic 
stanowi miebezpieczeństwo dla zdrowia 
mieszkańców, którzy zamiast wracać do 
domów, dłużej będą przybywać na uli- 
cach, narażając się na przeziębienie; 

Pomijając, iż oświetlanie ulic wpły- 
nie ma obniżenie  moralno'ci w 
naszem mieście, ponieważ  pijacy 
dłużej przebywać będą w traktjerniach, 
a zakochane pary odczuwać będą poku- 
sę odbywania wieczornych przechadzek 
po oświetlonych ulicach; 

Pomijając te i inne względy stwier- 
dzamy, że pomysł oświetlania ulic nte 
zgadza się z wolą Bożą. Bóg wyraźnie 
odgraniczył dzień od nocy. Zamienianie 
nocy w dzień jest wyrażnem pogwałce- 
niem woli Bożej”. 

Pomimo sprzeciwu rady miejskiej, na 
ulicach holenderskiej Pipidówki bezboż- 
ni ludzie poustawiali latarnie. Również i 
i Mac Donald nie wziął pod uwagę prze- 
stróg swoich prostodusznych wyborców 
i powierzył swe cenne życie samoloto- 
wi, 


Olbrzymia bryła złota 


W jednej z państwowych kopalń zło 
ta na Syberji znaleziono olbrzymią bry- 
fe szczerego złota, ważącą 3 i pół kilo- 
grama. Zrialazcą jest młody górnik, któ- 
ry zaledwie na osiem dni przed tym wy 
padkiem dostał pracę w kopalni; uprze- 
dnio był on bardzo ubogim rolnikiem. 
Coprawda, nie nawiele mu się przyda 
fakt znalezienia bryły, musi bowiem od 
dać złoto; otrzymał iednak podwyżkę 
płacy w wysokości 5 proc. 

Ta bryła zolta jest największą zs 
wszystkich, jakie kiedykolwiek znalezio 
nó w bogatych koramiach Svberii;4 co 
AWieta (CNA! GR- 


UUANESZER 


dnego sladu arshi 


z 


—Ależ, — Helenko, taki kosztowny 


NIEWINNA PRZYJEMNOŚĆ, 


> 
— Szukałem pana, panie Kon. Gdzie 


prezent na moje imieniny? — Wiesz — | pan był tak:długo? 


naprawdę zmartwienie, że zrujnowałaś 
się na taki wydatek... 
I- — Toteż ja — żeby ci ulżyć w tem 


zmratwieniu kazałam rachunek przysłać 
tobie.., 


— Na pogrzebie 

— Kto umarł? 

— Czyj ja wiem.» Ja chodzę tak — dia 
przyjemności 


„EZPRESS” 


Do Króla-Jeśomości 


Z Warszawy donoszą 

W roku 1926, slodemeastolctuia Wik. 
ta Rozworówna z pod Opoczna zaprzy- 
jaźniła się z żołnierzem. 

Chodzili do lasu na jagody. Wojak, 


jak to wojak, skory był do romansu. 


A kiedy urlop dobiegł końca, żołnierz 
wrócił do koszar. Ze łzami w oczach ż że 
gnala go Wikta. 

Po paru miesiągąch postanowiła wy 
jechać z Opocziia, bo już zaczęto na unią 
zwracać uwage, 

Zawitała do Warszawy. Oprócz ku- 
ferka miała wielką kopertę, a w niej pro 
śbę do króla. 

Bo jak jei powiedziano na wsi, że 
w Warszawie na Zamku mieszka król 
— jegomość. 

Przywdziawszy. odświętną spódnicę, 
poszła Wikta na plac Zamkowy. 

: Wartownicy nie chcieli jej wpuścić. 


Teoriuury pasażerów 
łódzkich tramnajów dojazdonych 


Jedziesz w brudnym i zatłoczonym wagonie i nie wiesz 


Łódź, 6 lipca. 
Łódzkie tramwaje dojazdowe od da- 
wna cieszyły się złą opinią — podróżo- 
wanie niemi nie należało do rzeczy przy 
jemnych, zarówno ze wzgledu na brud i 
tłok, jaki w nich panował, jak również 
ze względu na sposób jazdy. który 
nie uznawał rozkładów ani ustalonych 
godzin. 
Po pewnym czasie stosunki polepszyły 
się nieco i pasażerowie, zmuszeni odby- 
wać częste podróże dojazdowemi kolej- 
kami, odetchnęli z ulgą, licząc na to, że 
naprawa będzie stopniowo coraz bar- 
dziej się uwidaczniać. 
Niestety, spotkało ich 
gorzkie rozczarowanie. 
Od pewnego czasu na niektórych Iinjach 
tramwajów podmiejskich dzieją sie rze- | 
czy trudne wprost do uwierzenia. 
A więc przedewszystkiem na linji 
Łódź — Ozorków, tramwaje przepełnio- 
ne są do niemożliwych granic, Kursują 
nieregularnie, absolutnie bez jakiegokol- 
wiek uwzględnienia „obowiązującego” 
rozkładu jazdy. Pasażerowie nigdy nie 
są pewni wyjeżdżając, kiedy przybędą 
na miejsce. 
Zbytnie przepełnienie tramwajów, co 
spowodowane jest małą ilością kursuią- 
cych pociągów, powoduje zbytnie obcią- 
żenie maszyn i stąd wynikają 
częste pękania bezpieczników 
i uszkodzenia, które naprawia się godzi- 
nami w otwartem polu, każąc pasażerom 
czekać. 
Wczoraj dopiero miał miejsce niesły- 
chany wprost wypadek, ilustrujący naj- 
dosadniej potworne stosunki, panujące 
na tej linii. Mianowicie, wskutek pięk- 
nięcia bezpiecznika, 


Początek o godz. 12-ej. 
Ceny miejsc na I-szy seans od 50 śr. 
Dziś i dni następnych film angielski p. t 


CóRKA PUŁKU 


upajająca PSR w 10 wielkich 
aktach, 


W rolach głównych: 
władczyni tysięcy serc 


Betty Balfour 
i znakomity Aleksander D'Arcy. 


Nad program; Wspaniała farsa p. t. 
„W Mocy Ludożerców*. 


Ceny mieise: 
ME zł. 1, 1, [i zł. 2. 


RR Orkiestra pod dyrekcją p. KANTORA. 


l 
; 


Emile 


kiedy dojedziesz 


wagony stały w polu od godziny 11,30 
rano do godziny 530 po poł. 
Dosłownie 6 godzin trwała naprawa mo- 


do wyboru, albo pieszo pójść naprzód, 
albo też położyć się na zielonej trawce i 
czekać na następny tramwaj, który w 
szczęśliwym wypadku mógł przyjść co- 
najwyżej za pół godziny. 

Pomijając już tak szalone opóźnie- 
nie, tramwaj ten 

w Proboszczowicach stał jeszcze 75 mi- 
nut, a w Helenówku — 15 m. 


Gdy podróżni, zniecierpliwieni tą 
beznadziejną jazdą zwrócili się do kon- 
trolera o wyjaśnienie przyczyn, usły- 


Łódź. 7 lipca. 


` W południe p. Adam Śląski Kapat się 
w jednym ze stawów zamiejskich. P. 
Śląski Świetnie pływał, to też oddalił sis 
znacznie od brzegu i pogrążył się w wo 
dzie w najgłębszem miejscu, Gdy po 
chwili wynurzył się z wody, ogarnęło 
£o przerażenie, 


W międzyczasie skradziono mu bo- 
wiem ubranie. Rozpacz. młodzieńca nie 
miała granic. P. Śląski nie mógł przecież 
wracać do domu w adamowvm stroju 
i przez parę chwil głowił sie nad wy- 
brnięciem z przykrej sytuacji. Nagle 
zauważył on na brzegu jakieś inne ubra- 


zeń skorzystać, Spodnie i marynarka by 
y wpraw dzie mocno Zniszczone, lecz 
jak to się mówi lepszy rydz niż nic. 


Wracaią do miasta w cudzym garni- 
turze, miał zamiar zameldować o kra- 
dzieży w policji. Gdy znajdował się tuż 
przy rogatkach miejskich zauważy! jed 


się w jego ubraniu. Młodzieniec przy- 
| trzymał go za kołnierz. 

— Stój! — zawołał. — Mam cię zło- 
dzieju. 

Przytrzymany nie bronił sie. P. Ślą- 
ski sprowadził go do komisariatu, gdzie 
okazało się, iż był to niejaki Wilhelm 
Busz bez stałego miejsca zamieszkania. 
Busz oświadczył co następuje: 

— Nie kradłem, lecz tyłko zamieni- 
łem garnitur. Jeśli p. Śląskiemu nie po- 


Dziś i jutro 
od 5-ej pp. 


toru, a przez ten czas pasażerowie mieli 


szeli odpowiedź rzeczywiście godną za-* gerencję władz nadzorczych. 


Przerażenie piywaka 
W czasie, gdy zrobił nurka, shra- 
dziono mu ubranie 


nje, więc nie wiele myśląc, postanowił 


notowania: Oto wina leży po stronie po- 
dróżnych, których jest... zadużo... 

Wyjaśnienie rzeczywiście arcymą- 
dre 


Plaga ta musi się corychlej skończyć 
Nie można pozwolić na to, 
aby kolejki dojazdowe, ignorując swych 
pasażerów, pozwalały sobie na tego ro- 
dzaju „eksperymenty”. 

Odpowiedzialność za pożar jaki miał 
miejsce onegdaj w tramwaju na linii 
Łódź — Zgierz wskutek pęknięcia prze 
wodnika, spada również na dyrekcję 
kolejek dojazdowych, która winna zro- 
ziwmieć. że podobne rzeczy są niedopu+ 
szczalne i że należy jaknajrychlej za- 
prowadzić porządek bez czekania na-in- 


— m 


AB się moje ubranie, to mozę mu zwró 
jego. > 
P. Śląski oczywiście zrezygnował z 
cudzego garnituru, Amatora „zamiany“ 
przytrzymano w areszcie, 


żone 


Czytajcie 


„EXPRESS WIECZORNY” 


— To też się pannie przywidziało — 
mówili — teraz niema żadnego króla, te 
raz jest republika. 


Rozbeczała się Wikta. Ludzie otoczy 
li ją kołem, wzięli podanie, czytają: 


„Kochany królu Polski, bo to ten żoł 
nierz Władek, z którym chodziłam do 
lastt, porzucił mnie nie ze złej woli, ale 
dlatego, że do koszar wracać mu kaza- 
no. A ja proszę łaski króla, zostałam się 
sama i tylko patrzeć jak mi się małe u- 
rodzi i nie wiem co z niem zrobię. 


Dlatego piszę dobry królu, żebyś po 
wiedział swoim oficerom, że Władek 
Ziółkowski był moim. I żeby go zwolnili 
choć na dwa tygodnie...” 


Śmiano się z głupiej dziewczyny. 
Ktoś wskazał jej adres biura pośrednic- 
twa pracy. 


Szczęśliwie trafiła, gdyż właśnie w 
gospodzie „Pod niedźwiedziem“ (Kra- 
kowskie Przedmieście 69) poszukiwano 
służącej. 

| Wikta dostała się do kuchni. / 


Po pewnym czasie przewieziono M 
do kliniki, skąd wróciła z piękną córe- 
czką Zosią. 


- Sama właścicielka gospody p. Hele- 
na Kwiecińska trzymała bobo do chrztu 


Awansując od szczebla do szczebla, 
Wikta zajęła stanowisko kelnerki, na- 
stępnie bufetowej, a dziś jest całą gospo 
dynią. Mała Zosia już biega po sali, cze 
piając się matczynej sukienki. Lubią ją 
goście, często też przynoszą cukierki. 

Wczoraj rano zawitał do gospody ob 
tv mążczyzna. Buchnął p, Kwiecińska 
w rękę i rzekł: 

— Jestem Władek. Przyjechałem po 
Wiktę. k 

A kiedy ujrzał dziecko, to zapłakał 

Ale Wikta słyszeć nie chce o porzu- 
ceniu placówki, z którą się już zżyła. 

— Dobrze mi tu — mówi — po co 
mam szukać guza? 

Pertraktacje toczyły się przez cały 


4dzień wczorajszy. Wszyscy bywalcy go 
Ispody „Pod niedźwiedziem” łamią sobie 


głowy nad pytaniem: „Zostanie z nami 
Wikta, czy wyjdzie zamąż. 


Elektryczna śmierć 


, Łódź, 6 lipca 

Wczoraj około godziny 12-ej w nocy 
fabryka Szwajkerta przy ulicy Wólczań 
skiej 215 była terenem tragicznego Wy- 
padku, 

37-letni monter elektrowni łódzkiej 
Józef Ojma (Ogrodowa 26) ustawiając 
licznik do transformatora został poraże 
ny prądem o napiąciu 3000 wolt i padł 
trupem na miejscu. 

Zwłoki montera zabezpieczono na 
miejscu do zejścia władz. 

RESZAWIETI 


Profesor -magik 
leczył MON Ene i inme 


Z Warszawy donoszą: 
Od kilku miesięcy bawił w Zakopa- 


Więckowską (Krupówki 28), łodziankę 


| Helene Berezowską (willa Jagiellońska) 


nem p. Bohdan Filipowski, występujący j oraz t Jadwigę Sołtykową (willa Kra- 


jako profesor nauk tajemnych i prezes 
warszawskiego i yczne- 


nak jakiegoś osobnika, który paradował | $0. 


Początkowo nie czynił nikomu krzy- 
wdy. Zajmował się wróżeniem z kart, z 
świazd, z ręki, z wnętrzności kurczaka 1 
z fizjognomii. Jako potężny czarodziej, 
napawał publiczność lękiem. Zwłaszcza 
niewiasty drżały na jego widok, 


Od wróżbiarstwa przeszedł do lecze- | ski 


nia. Praktykę lekarską rozpoczął jako 
specjalista od chorób nerwowych, Pierw 
szą pacjentką była p. Marja Kuchnowa, 
u której zamieszkiwał (Krupówki 96). 
Następnie kurował z nerwów p. Jadwigę 


Dziś i jutro o godz. 9-ej wiecz. 


występy Baletu (9 osób) 


Jerzego Taurydzkiego 


| KONCER 1 R/TELGA. 
Anons: JUTRO PORANEK. 


szews kj RA 
Były to seanse hypnotyczne, 

Z palców czarodzieja, jak sam powłia- 
dał, tryskał życiodajny fluid etero-mag 
netyczny. 

I wszystko byłoby dobrze, śdyby cu- 
dotwórca NK na chorobach ner- 
wowych, Niestety, zainteresował się 
zwichniętą nogą — syöka p. Wieckow- 
ej. 

Tym razem „fluid zawiodły. Stros 
kana matka eb aan Ćw miejscowej 
policji. Z Zakopanego Aeon do War- 
szawy telefonośram z zapyłaniem czy 
istnieje ów instytut nauk hermetycznych 

Okazało się, że pod nr. 3 — 5 przy 
ulicy Czackiego mieści się stowarzysze- 
mie techników. 


Nie czekając na odpowiedź, prolesor 
wyjechał z Zakopanego, ku  szczeremu 
żalowi licznych wielbicielek o słabych 
nerwach. Osoby, których nazwiska wy- 
mienieliśmy wniosły na magika zbiorową 

ę. 


w 


O O M = 


je MOJEGRY. 


j Mo—i 10 dalei? 


W Kopytkowie, sz mile za pa. 
jest bardzo spokojnie 


Bardzo głucha wieś, Cokolwiek — aż za głu- 


cha... 


Jedyny letnik, urzędnik Kapustkiewicz z ro- 
dziną, który — dla ekonomji — aż tam zabłą- 
dził. nudzi się piekielnie już po pierwszym ty» 


godniu. 

— Niema tu u was żadnych rozrywek? — py- 
ta od niechcenia swego gospodarza. 

— Ano — bywa, bywa.. Łońskiego roku ko- 


bita Marcina Gruszki, tego co w końcu wsi ma 
chałupę, urodziła trojaczki, a roków temu z pię- 


tnaście, jak się: wojna zaczynała z nimcami, to 
było raz nawet zaćminie słońca... 
+: 


Na rogu Traugutta i Piotrkowskiej, o godzinie 
4.30 nad ranem, stoją dwaj słomiani wdowcy — 


na bardzo niepewnych nogach, 

— Słuchaj — no — słu-słu-chaj... — 
den, żeby — up — nasze żony — nie wiedziały, 
gdzie myśmy — byli tej nocy... 


— Baaa.. — odpowiada drugi, żebyśmy — 


np, — tylko sam cho-cho-ciaż wiedzieli... 

+8 

— Panie policjant, lech mnie pan. aresztuje; 
wyrżnąłem moją żonę w głowę pośrzebaczem. 

— Zabił ją pan? - 

— Nie; dlatego właśnie proszę, 
czas ulokował mnie pan w. bezpiecznem miej-. 
scu 

+ jj 

No, panie Kon, teraz będzie pan miał 
iakcję., Kantorowicz, ten, co to pana tak grubo 
nabrał w zeszłym roku na otwarty rachunek, le- 
ży podobno ciężko chory. ą 

— liii. Taki mściwy to ja znowu nie „jestem. 
Dla mojej zemsty wystarczyłoby, Re się: ten’ 
galgan — ożenił... - 

sa 


tu kurz jest na krzesełku!.,, 4 
— E — to tylko dlatego, RORY pani, i żę. pz 
dawno na tym krzesełku nikt nie w: SGO 


bain nę Ody goń 


a; 


SOBOTA, 6-GO LIPCA, 


warszawa, 1,395 fm, — 11:56 Sygnał - 
1203 Koncert z płyt gramofonowycn; 12,5071K0- 
munikaty powszechnej wystawy 
13.00 i 14,50 Komunikat 
dzieci 17,115 Komunikaty; 18,00 Transmisja nabc- 
żeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie; 19,00 R 


gnał czasu: 20,00, Odczytanie Programu. na zdżień. 
następny; 2030 Koncert wieczorny od 22,0 do 
22,00 Komunikaty; 22.45 Transmisja muzyki ta- 
necznej. 


„Statgart 360 m. — 15,00 Transmisja, z Norym- 
bergii. Koncert niemieckiego Związku śpicwa- 
czego W programie pieśni Galla, Kallenberga, 
Langa, Rettischa, H. v, Vignana, Feussa, Stab- 
S ge: Siegla, Wenzela, Wickenhausera, 


by na jakiś | wych miejscem spotkania i spacerów mę 


|zawód: nie-nasuwa żadnych- wątpliwości; 


WE MSR, y 


CzasUj 4; 


ozna» ;|- 
itości;19,45 Nadprogram.i komunikaty; 19,56“ Sy- | e 


„EXPRESS? 


Siekno żórskieżeo krajobrazu 


3 Jezioro Titi w Szwarcwaldzie. 


„CMY NOCNE“ 


mówi je | Z nastaniem zmroku krążą po Piotrkowskiej 


Fag 


ASEN AI Jon CT M się imtierwencji 


6 lipca. 
Fakt: PTAS GR pk; pa 
press" zaobserwowany i i poruszany: . 
chwilą nastania pory letniej ul. Pic 
wska. staje, się w godzinach : X Ai kt 


tów społecznych. Z nastaniem . zmroku 
wylegają: na ulicę. dziewczyny, których: 
śródmieścia ze 


Nadciągają. one -do 


wszystkich dzielnic: Od. wczesnych. - „go | 


idzin: wieczorowych aż, do 'późnej . 
ulica Piotrkowska... głównie na. odcinku. 
od ‘Przejazd: ‘do: Moniuszki, 'roi się od 
tych ciem nocnych: ;Zaczepiają « ome-prze- 
chodzących mężczyzn, >. nje „zwracając 


i | bardzo często: uwagi, piy: pissi nR ZY 
— Marysin — niechho Marysia zobaczy, jaa też wW cowania SN y: 
Pani +D 


Die bran. w pdp uliczkach w 


! odległości zaledwie. (2—3 kroków od ro- 


"gu. zbierają. się na „pogawędki palą pa- 
Pierósy i! każda” z.ńich wysila sięna ,, 
cipniejsze' zaczepianie przechodzących 
mężczyzą: 3; 

A' w pewnej odległości od tych dzie- 
woj snują się jakieś podejrzane, niewzbit 


w-Poznaniu, | dzające zaułania i niespotykane wśród 
ty: 16,30 Słachowisko dla Ibiałega dnia na" 


DOH typy: 


'czyny czują 'się na Piotrkowskiej 
aT, w domu; Prowadzą: głośne rozmo- 


łego: 


- Czapka  lub'kapelusz „masiniięty - na oczy, 


laseczka, często 'pokaźnych "rozmiarów, |. 
zjw. r ęku 300 


i? pbeztroski. wygląd... „a To „opie 


| kunowie”. zawsze w p! , Uważa- 


jai czekają. Czekają | czy interwencja, ich 
mie. będzie czasem potrzebna. 


. Spaceriijące 'całemi nocami ` 
jak u 


wy, nie krępują się w- wyrażeniach, a 
nie” amaie tonu omawiają „warunki. 
Tak- ‘wyglada tl. Piotrkowska każde- 


go dnia, począwszy od zmroku aż do'bia 
rana, Od czasu do czasu głośniejsza 


jakaś awantura. urozmaicona monotonną 
powszechniość, i 
„ Ubiegłej naprzykład „nocy byliśmy 
cami,fjak poważniejszy jakiś jego- 


th 


|świa 
mość, jak się iej, cudzozi 
ea „e isłów 


nga ze 
8 k „i.nie Snażąc się e 
pożbyć zony zwrócić się 
| p m "o interwencję. Sylwetka 


ip się- „policjanta wybawiła go 


rzykrej sytuacji. 

Powyższy s stan rzeczy przemawia sam 
za siebie'i nie wymaga komentarzy. Od 
pooni czynniki winny z całą -bez- 
względnością pałożyć temu kres i uchro 


nić ludność przed wybrykami rozpano- 


szonych: bezkarnością elementów, przy- 
najmniej w. śródmieściu. -b— 


- Wijacki sport” 


wyśróci bogatych ameryhkanek 


Kobieta pijaczka jest rzadkością w|reg restauracji i barów, przeznaczonych 


Europie. Dopiero od: czasów wprowadze- 
nia w Ameryce prohibicji spotykamy w 


Kirchla, | stolicach europejskich mnóstwo Amery- 


00 Transmisja z Landesteater „Orfeusz w pie- | kąnelk pijących jak smoki i upijających 


kle: < operetka w 4 aktach Offenbacha. tide 
do 1.00 Muzyka taneczna z Baden - Baden. 


aobu, 372 m. — Koncert na RE: h 
orgatach w St. Jacobi w Lubece, Gerhard 
gro, organy) i Anna Werner-Groth (spiew), 

Buxtę 


Dwie- to: na sopran i organy Haendel — 
Część” Iz koncertu g- -moll, Trzy pieśni religijne, 
Lübeck — Padamo i fuga d-moll; 20,00 „Of- 
fenbachiadą?, 

Wiedeń; 5163 m. — 1540 Koncert Pieśni Cor 
nelisa "048: YB 


— Mom nis musicaux (c-dur, aszdur, f-moll), b! 
Scibert < kiszt — „Soiree.de Vienne", „odegra 
prof. G, Peters (fart.); 20,15 „Adieu Mimi” — o- 
peretia w3 aktach Benateky: ego. 


~ Korowód najzgrabniejszych girls! 
Wyszukane bałletnice! 


"'Zskulisowe życie teatrzyków no- 
* woyorskich — oto środówisko * 
«w kłórem króluje NADA iękna 


3 w filmie p. t 
Miłość Dziewczyny 
"z Music Halfu 


wkrótce w „LUNIiE% 


się jak Moskale. 


Damy amerykańskie, które odwiedza 
ja. Europę, nie wszystkie są mistrzynia- | - 
mi kieliszka, ale prawie wszystkie pró- 


hule — Preludjum i fuga c-dur, Bach — | bują jednak tego 'najmodniejszego w A- 


Bey sportu, M jest picie „koktai- | ~ 
lów z 


Ayr trancuskiemu pijakowi, 


który dumny jest ze zdolności wypicia]: 
4 Josefine Stransky. a) Schubert | trzecji butelek Burgunda, imponują da- 


my-Amerykańskie, które potrafią w ciągu 
2-—-3'godzin pobytu w barze wypić kilka 
naścieiszklanek > trujących migszáñiny] 
zwanych - „koktailamii”*, 


i 
© ed 


„ Obecnie póystał w Paryżu ać sze- 


Wzruszający. 


tylko dla dam, gdzie amerykańskie „lej- 
dis'* upijają się jak dorożkarze. 


Już od godziny piątej po południu | — 
wszystkie stoły są zajęte, dokoła widzi 
się wspaniałe futra, na wszystkich stoli- 
kach leżą złote torebki damskie. 


Rozpoczyna się „sport”. Rachunki po 
szczególnych dam sięgają często do 10 
tysięcy franków. 


„Pod wieczór dobrze wytresowana słu 
żba odprowadza do wspaniałych aut pi- 
janiusieńkie damy. 


Chińscy posługacze sprzątają lokal, 
który zwykle już o 8-ej wieczorem pusto 
szeje. Kobiety wola się upijać wcześniej 
i nie przesiadują dingo w moc. 


„Skarżą się tylko. podobno, “że: fran- 


cuskie likiery. są za słabe.i każą je sobie 
wzmacniać . yezan yR MSP. 


[| 


dramat p a 


| „Mieludzki Okuw” 


X ' (Rodzina bez moralności) | 
W rolach głównych: 


Carmen Cartellieri, 


„Colette Bret i inni. 


Nastepny Program w GRAND-KINIE. 


„| daszka“, 


| Rohnsdorfa. Dobrze wywiąza 


JMsieżniczka 
Czardasza 


Cperetka m 3-ch aktach 
Kaimana 
Łódzkich melomanów spotkała miła 


niespodzianka: w ogródku przy ulicy 
Cegielnianej, rozbiła swe namioty ope- 
retka, ta córa Melpomeny dawno w Ło- 
dzi nieoglądana. Mówi się dużo o u- 
padku operetki, o jej kapitulacji na rzecz 
zwycięskiej rewji. Jest w tem niewąt- 
pliwie dużo prawdy, co jednak nie wy- 
klucza, że dobra, solidnie odświeżona 0- 
peretka znajdzie zawsze garących zwo- 
lenników, przynajmniej podczas bezpło- 
dnego okresu kanikuły. 

Nic dziwnego, że „Księżniczka Czar 
osławiona operetka Kalmana, 
która w zwycięzkim pochodzie przeszła 
przez całą Europę, doznała na premje- 
rze tak serdecznego przyjęcia. Zmoder- 
nizowano ją nieco, całości nadano na- 
leżyte tempo, co w sumie daje spektakl 
mogący „zaspokoić naiwybredniejszych 
koneserów. - 

Najlepiej bodai postawiona jest stro 


na mirzyczna,. Orkiestra, . mimo niezbyt 
'dobrej akustyki, wywiązuje się ze swe” 
go zadania zadawalniająco. Również do 


brze postawiona iest część: "wokalna. W 


„|tej dziedzinie wybija się na pierwszy 


plan p. Brandtówna, którą predysponuje 
do odpowiedzialnej roli tytułowej świet 


'na rutyna operetkowa, oraz dźwięczny 
|głos. Księżniczka w jej wykonaniu na- 


brała rumieńców życia i wywołała 


szczery poklask u publiczności. W in- 
'iych rolach wyróżniły. się chlubnie pp. 


Brzozowska, jako b. "dobra, charaktery- 
stycznie uwypuklona księżna — matka, 
oraz Piątkowska, jako hrabianka Sta- 
„sia, Dużo groteskowego humoru wniósł 
na scenę p. Tartakowicz. w roli von 
zal się rów- 


mieź z zadania p. Zakrzewski, jako ksią- 


| 
| 


żę. Na wyszczególnienie zasługują rów- 
nież pp. Urbański i A. Miller. Reszta ze 
społu na wysokości zadania. 

"Szczególnie miłem zjawiskim na sce 
nie. była. p. Bargielska, która z wdzię- 
kiem i finezją odtańczyła. black-bottom. 
Publiczność darzyła tancerkę niemilkną 
cemi brawami i nieustannie dopominała 
się o bisy. 

Całość widowiska wywiera najlep- 
sze wrażenie. 


Karnecik SOPPEZIA 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, o godz. 4 popołudniu po cenach najniż- 
szych (od 50 gr.) rekord bieżącego sezonu — 
wstrząsająca do głębi i rośmieszająca do ler 
sztuka w 4-ch aktach J. Grrdina „Mira Efros“ 

w ztakomitem wykonaniu Ireny Horeckiej w 
roli tytułowej. oraz pp.: Dąbrowskiej, Skrzy- 
dlowskiej. Morskiej, - Damięckiego,. Chodeckiego, 
Woszczerowicza, 

Dziś i jutro: wieczorem o: godz. 8:30. również 

„Mira Efros* po cenach. popitlarńyc| 

Bilety w kasie zamawiań. 


w TEATR. POPUŁARNY. 

„Dziś i jutro o godz. 4.30-1 8.30. wiza bawie 
bedzie. spubliczgość kapitalny -wodewil > „Baron 
Kimel" wywołujący: salwy, śmiechu. Bilety sprze 
daje kasa teatru cały dzień bez przerwy: 

'BALFT W PARKU HELENOWA. . 

Ruchliwe kierownictwo naj iękniejszego zi- 
katka Łodzi Helenowa, A B pe's słyńny balet 
Jerzego Taurydskiego. Znakomity balet ten 
składa się z 9 osób i wypełni dziś i jutro 0 godz. 
9-ej, program zawierający m. innymi, taniec ro- 
syjski, taniec ekscentryczny, taniec frolendersk: 
{duet} klasyczny. walc. 

'Dziś i jutro od godz. 5-ej sk zwykie odbe- 
dą się koncerty Ropylarae pod dyrekcja R Tei- 
ga, zawierające ulubione motywy. muzyczne, 

utro,“ w miodziel od godz. 11-6) Borach 


muzyczny. t = M 
EA z 


„Dyżury adtok 


-Dziś w nocy.dyżurują apteki: Li Pa- 
włowskiego (Piotrkowska*307), S 5.:Hant- 
burga. (Główna 50), = B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4), J. -Sitkiewicza Köper- 
nika 26), A. Charemzy (Pomorska- 10), 
A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- © 
niesz Kalectwa i śmierci. 


a, 


| aoi na „KIPRESSI* X - ai 


jako. duch 


Biskup 


zdarł z łóżka Ee bo mu było zimno 


W pewnym zamku angielskim, który; to- koło: północy drzwi się "otwarły, wes 
jak każdy zamek ma swego ducha, A na-|szła. postać. W „powłóczystej: szacie, po- 
wiedzany przez niego pokój, zjechało | chyliła się” *nad | łóżkiem, zdarła z niej 
się na niedzielę liczne i dystygowane kołdrę: i: oddaliła się, zostawiając drzwi 


towarzystwo. j 
Pomiędzy zaproszonymi był nawet 
jeden biskup anglikański. 


otwarte. * 
— Nigdy już w. „życiu nie będę się 
śmiała z dachów — "zakończyła swoje 


Pani domu oprowadzała gości po|opowiadańie odważna dama. 


zamku, pokazując jego osobliwości i 


<. —A jednak może”właśnie . teraz za” 


wskazując. gdzie kto będzie nocował. cznie się pani” śmiać! — wtrącił się w 
Towarzystwo znalazło się wreszcie w rozmowę” biskup, który” W dalszym cią- 
ustronnym pokoju, na najwyższem pię-| gu wyjaśnił, że duchemi był on własnie.“ 


trze, gdzie umeblowanie było skromne, 
bo znajdowało się tylko łóżko, 
kołdra. 

— Tutaj — przemówiła pani domu 
uroczyście — nikt nie będzie nocował. 
To jest pokój nawiedzany przez ducha. 
(6) północy zjawia się tutaj duch w białej |? 
szacie i najodważniejsi ludzie stąd ucie- | 


— “Tak widzę, duch jest wygodnicki 
odezwał się biskup — przygotowane 
jest dla niego posłanie i ciepła kołdra. 


—'Nie śmiemy tego tykać — odpar-j.- 


ła pani domu — pozostawiamy Wszy- 
stko tak, jak było w chwili, kiedy nasz. 
dziadek umarł! w tym pokoju. bo to jego 
duch się zjawia. 

W tej chwili dano- znać pani dómi, 
że przyjechał nowy: automobil. Wyszła 
więc na spotkanie serdecznej przyla- 
ciółki, która" niespodziewanie przybyła: 


— Gdzież ja cię biedaczko. pomi ész- s 


R$ p 4 b» Ą 
= 4 ta SŁ D Ą s > R 
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> X z + tn. ja za 4 Ta 
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Historia zycia wspórczesnej młodzieży. 


czę?! Wszystkie pokoje już zajęte.-aż 


do ostatniego, nie licząc naturalnie, pò-} 


koju ducha. 
— Będę spać w pokóju ducha —- o$- 


wiadczyła rezolutnie przybyła. — Ty] 
wiesz, że w takie głupstwa nie wierzę, ych 


że się z nich śmieje, O” WAS AW 


Tylko proszę cię, nie mów nikomu ol 
mojem postanowieniu, bo nie chcę, aby] 


nakryte trze, co odważna dama. 


4dził całą noc ciepło i i spokój 


W: swoim: pokoju, na tem Samem. pig 

marzi w-nocy 

okropnie. «Nagle j przypomniał: sobie, - że 

opodal, „jest: „pokój ducha, ŻE-W: nim nikt 

i "noćnie, i że „znajduje SIĘ Ww nim cies 
a Kołdra: - 


Nie namyślając Sie więc długo, SAL 


z lóżka” i nie zapałając światła, w: stà- 


loroan powłóczystej ; koszuli: nocnej | 
—-|aż po pięty, poszedł boso+do pokoju du- 


cha, zabrał :Kołdrę*i dni niej: przepę- 
jnie. 


WA 0 m 


dwójnie. .. 


oz 


š 

M 
Hi 
t 


ktokolwiek pozbywał się dla mnie wy*| 5y 
gód i chciał mi odstępować swego po-| , 


kóju, - 
Tak się też stało. Ale następnego ra- 
na, kiedy wszyscy goście zebrani byli 
przy śniadaniu, ostatnia weszła odważ- 
na dama, a.po. bladej iej u 
poznać było, że jej się. ; 


b! i twarzy odrazi "M 
nadzwyczajnego. Mróz przydac  wszystekć -2] 


kich przeszedł. kiedy soaa i darfa' 
szedł zaczęła swoja. opowieść; “od gi 
słów: AR 


— Widziatam tej nocy ducha! zes 


dir. 


R? 


? 


os 1: 202000000000i 
a a, 8. 


ZI) 
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Podobnie jak inni przestępcy Pie- Pee ale na głosiła o nim, że ma on 


trzyk żył stale na skraju nędzy. Niekie- | bezpośrednie stosunki z najbardziej zna- 


dy wydostawał jakieś pieniądze i wów 
czas pił, hulał i namiętnie grał w karty. 
Często bywał bez jednego grosza i 
wówczas żył z łaski sąsiadów i z poży- 
czek w sklepiku. W tych okresach po- 
licja czuwała nad nim troskliwiej, ponie 
waż istniało przypuszczenie, że w naj- 
bliższym czasie „robota“ stanie się nie 
zbędna. 

Nadzór policyjny w tym wypadku 
niż przydawał się na wiele, jeśli chodzi- 
ło ò skutki prawne. Tu i owdzie kasa na 
gle „rozpruwała się“, a pieniądze zni- 
kały... Ani śladu najmniejszego nie było 
któryby mógł zaprowadzić do Pietrzy- 
ka. Wszystkie wydziały śledcze w ca- 
łej Polsce miały w swych spisach prze- 
stępczych obok nazwiska Pietrzyka od- 
notowaną uwagę „niebezpieczny wła- 
mywacz*. Wiedziano o nim i w Berlinie 
i w Pradze Czeskiej i we Wiedniu, ale 
Pietrzyk zawsze był niewinny jak ba- 
ranek i zawsze miał świetne alibi. 

W świecie przestępczym zażywał 
również wielkiego miru Nikt wpraw* 
dzie nie wiedział, Kicgy Pietrzyk „pra- 
cuje“, nikt nie znał icgo nretod dperacyj 


nymi „fachowcami“, że zarobki jego cza 
sem sięgają zawrotnych sum i nagle 
gdzieś gina. Czyżby Sylwester Pietrzyk 
lokator domu przy ulicy Granitowej na 
Bałutach miał jakichś utajonych a bar- 
dzo wielkich wspólników? A może on 
sam żyje tutaj tylko na Bałutach dla nie 
poznaki, a tam w dalekim świecie jest 
jeszcze czemś więcej, aniżeli Sylwe- 
strem Pietrzykiem? 

Oto są pytania, które dręczyły sąsia 
dów i iane jeszcze elementy na Bału- 
tach. Nie przyczyniło się to niczem do 
tego, aby zaufanie do Pietrzyka spadło. 
Odwrotnie, otaczał go nimb tajemniczo 
ści. a 
I oto Pietrzyk pewnego dnia nagle 
zorientował się, że jest bogaty, dopraw 
dy, bogaty. Dzięki dziwnemu skojarze 
niu swej osoby z Horstem, z córką jego. 
z innemi jeszcze osobami, o których pó- 
źniej będzie mowa. 
` Z samego rana Sylwester wymknął 
się ze swej izdebki i kupił pisma poran- 
ne. O dokonanem. morderstwie, gazety 
wiedziały. jeszcze” bardzo niewiele. Do 
robóty nie przystąpili jeszcze reporte- 


| a 


sze na przeboje arwi ne $ 


m poż i 


I w dalszym ciągu opowiedziała, jak| 


/ 


Dr 


Epokow 


wynalazek 


polaka, Jerzego Lachowskiego 


"Na ostatniem posiedzeniu ; akademii 
aa” w Paryżu, które,odbyło się pod 
„przewodnictwem słynnego „profesora 


d'Arsonvala, zdano sprawozdanie o; iwy- 


nalazku, który zrewolucjonizować może 
obecny stan hygieny i którego donios- 
łość trudno nawet narazie objąć. * 

Wiadomo, że: woda jest'roznosilciel- 
‘ką wielu zarazków dliorobowych, a zwła 
'szcza cholery i tyfusu. 

Walkę z temi zarazkami przez wyja- 
łowienie wody w wielkich jej zbiorni- 
kach, prowadzono dotychczas bez poważ 
niejszych wyników, gdyż: najstaranniejsze 
pawet filtrowanie wody nie sterylizowa 


ffo jej całkowicie. Nadto, co. najważniej. |: 


sze, wyjałowienie -wody zapomocą -fil- 
trowania jej wymaga kosztownej imstala 
cji, na.jaką mogą pozwolić: sobie jedynie 
‘zasobne zarządy. miast. Wobec czego-ca 
łe mnóstwo miasteczek, wsi i osad, nie 
fposiada urządzeń filtracyjnych, ` a ich 


| mieszkańcy. pijąc: wodę wjejistaniei pier- 
-3 wotnym,. narażają się na. ciężkie zakaże- 
Ale’ ody ażna dama” zato marzła po: nie organizmu -zarazkami cliorobotwór: 


| czemi. a 


5 
age 


4% 


rzy. ELAN i dopiero. popołudniu bę 


dzie dóprawdy co czytać. Pietrzyk od 
godziny *12-ej kręcił" się w -pobliżu dru- 


|karni i kiedy” sprzedawcy gazet: runęli 


Nilandra | | 


zwartą masą na ulicę, kupił od pierwsze 
go numer „Expressu'. 

Korciło go, aby natychmiast prze- 
czytać, ‘ale wytłumaczył sobie, że może 
to spostrzec jakiś agent, przypadkiem 
włóczący się po mieście. Pocóż ryzyko- 
wać? Wsiadł w tramwaj i pojechał na 
Bałuty. Kupił jeszcze po drodze papiero 
sów i butelkę wódki i rozsiadł się w 
swym pokoju na krześle. 

Na pierwszej stronie „Expressu“ 
czernił się i czerwienił olbrzymi tytuł: 


„Straszne marderstwo w Łodzi. — Ta- 

jemniczy dr. Xilander zabił przemysłow 

ca, — Kiedy policja pochwyci krwawe- 
go zbira?“ 


Pietrzyk czytał z gorączkowem za- 
interesowaniem. Aha, więc znów ów ta 
jemniczy dr. Xilander? 

„Express“ przypominał kilka jego os 
tatnich występów. A więc zamordowa- 
nie kasjera banku, Henryka Bruma, 
przyczem zrabowano dwieście tysięcy 
złotych. Mord popełniony na Efraimie 
Biberstoku, znanym jubiłerze, zamiesz- 
kującym przy ulicy Nowomiejskiej. O- 
becnie zgładzono wielkiego: przemy- 
słowca Horsta, znanego miłośnika ksią- 
żęk i drogocennej starej biżuterji. 

A dalej długa lista napadów rabunko 
wych i włamań, po których znajdowa- 
no zawsze tę tajemniczą kartę wizyto- 
wą, zapisaną maszynowym pismem. 
Dr. Xilander wisiał nad Łodzią jak poilu 


ry cień. Ziawił się na horyzoncie prze-| 


Otóż wynalazek; o którym tu mowa, 
dotyczy właśnie sposobu odkażania wo- 
dy i odznacza się wielką prostotą i do- 
stępnością dla wszystkich. Uczonym, któ 
(rego zasługę stanowi to odkrycie, jest 
(Jerzy Lachowski, polak, zamieszkały od 
‘dwudziestu lat w Paryżu, autor;znanych 
praz z dziedziny fizyki. Opierając się na 
opracowanej przez siebie „teorjf komó- 
rek", zanirza uczony w naczynie peł- 
ne . wody zakażonej miljardami 
bakcylów tyfusowych na każdy sześ- 
cienny jej centymetr, ślimakowato skrę- 
cony krąg, sporządzony ze srebra i i bia- 
łego metalu. 

Żyjąca komórka, zdaniem. p. dlschów- 
skiego, stanowi rodzaj rezonatora elek-- 
 trycznego, zdolnego do wyładowania z 
siebie i wchłaniania w-siebie fal radjo- 
elektrycznych. Otóż częstość drgań po- 

zostającej w. ciągłym ruchu —'bo złożo- 
Enej z żyjących komórek — wody ulega 
zmianie pod-wpływem. zetknięcie z ma- 
są metaliczną, a częstość tych: drgań tak 
się potęguje, że znajdujące: ini 'wĉwodzie 
bakterje zamiesrają. Ñ 
Czy dalsze badania i peb: Potwier- 


i dzą. słuszność założeń uczonego,” 'przeko 
‘| namy się w niedalekiej | 


"przyszłości. O 
ile jednak nadzieje jego - „miałyby ziścić 


się w: pełni, należałoby: spodziewać się, 


że choroby takie jak tyfus'i cholera sta 


| mą się ponurym zabytkiem przeszłości, 
| PES PSA 


"Druty kolczaste 
* na granicy Ameryki 
"Niejaki pan Lowman, sekretarz skar- 
bu przy Prohibition: Enforcement posta- 
wił wniosek, aby całą! północną granicę 
Stanów Zjednoczonych odrutować. 
Oczywiście kolczastym drutem. Gra 
nica ta ma 3 tysiące kilonfetrów'i koszt 


,|odrutowania wyniósłby około "2 i pół 


miljona dolarów. 

“ Wniosek -pana Lowmana znów obu- 
„dzi na łamach prasy amerykańskiej ży 
wą dyskusję w sprawie prohibicji. Więk 
6 | szość dzienników żąda prze nia u- 
rzędów prohibicyjnych z ministerstwa 
rbu do ministerstwa spraw wewnę- 
trznych. W całej też prasie wyczuć mo 
żna, że Ameryka zmięczona jest prohi- 
bicją i stanowczo żąda zreformowania 
jej przepisów. 


TERE jako zt, Sbłocżółi a roz- 
rósł się do rozmiarów potężnej chmury. 
Pietrzyk zagłębił się,w zręcznie napisa- 
my artykuł redakcyjny o przestępcy. 

Zdaniem autora, dr. Xilander był ol- 
brzymem i potęgą w Świecie przestęp- 
czym, jakąś bestią w ludzkiem ciele, błą 
dzącą po mieście, a niezauważaną w 
tłumie zwykłych ziadaczy chleba, a na- 
wet drobnych złodziejaszków. Dr. Xilan 
der — to pająk potworny, nieludzko zrę 
czny, tajemniczy, Śmiejący się bezcze|- 
nie ze wszystkich, a kpiący głównie z 
policii i jej wysiłków. 


Czego nie uczyniłaby policja, by:do* 
stać go'w swe dłonie!... Napróżno. Prze 
cież on się nie ukrywa i na miejscu 
przestępstwa pozostąwia zawsze swą 
kartę wizytową, nierzadko z serdeczne 
mi pozdrowieniami i ukłonami dla poli- 
cii. Kiedy jednemu z komisarzy urodzi- 
ło się dziecko, następnej nocy popełnio* 
ne zostało w tei samej kamienicy wła= 
manie, a na rozprutej kasie ogniotrwa- 
łej znaleziono kartkę z napisem: 


„Komisarzowi Skiwskiemu oraz matce 

i dziecku życzę wszystkiego najlepsze- 

go. Będę na chrzcinach. — Dr. Xilan- 
der**. 


Rzecz zrozumiała, że postawiono na 
nogi całą policię i obstawiono kościół. 
Bez rezultatu. Jedynie ojciec niespodzia 


|nie znalazł w kieszeni munduru paczkę 


ze zwykłą grzechotką, na której wypisa 

ne było „dr. X.*. Komisarz Skiwski go- 

tów jest przysiąc, że jeszcze po wejściu 

do kościoła sięgał do tej samej kieszeni 

po chusteczkę i nic w nici nie znalazł... 
(D, e. n.) 
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Nieznajomy zapaśnik pokonany w 6-ej minucie 


Wśród niesłychanego tłoku, z trudem Entuzjam powsłał na galerji gdy do 
tylko, torując sobie drogę łokciami, mo | starcia z olbizymim Karschem. stanął ge 
żna było się wczoraj dostać do cyrku dny przeciwnik -— Orłow. 

i 7 tys. ludzi Galerja sympatyzująca z Orłowem 
chciało zobaczyć walkę nieznajomego | po każdym mocniejszym ciosie Karsha 
zapaśnika z Poznania a wyzwanym przez | wzywała Orłowa. aby był rzetelny i za 
niego Pooschoffem, 

Zainteresowanie olbrzbymie cyrk 
jednak okazał się za ciasny. 

„ 3tysiące widzów zapełniło widownię | schowi udzielono ostrzeżenia. 
doszczętnie — kilka tysięcy daremnie ko 
łatało do kas. 

Powstał taki zgiełk na ulicy Natuto- | ates 
wicza, iż policja musiała interweniować 
a w pewnych momentach, nawet rozpra 
szać zatsępy ochotnicze  oblegające 
gmach, 

Na wstepie spotkanie Stibora z Feris 
tanoffem, która po 20 min, wyniku nie. 
daje. 

Była to walka klasowa, w której od 
pierwszej chwili obaj zapaśnicy ujawnili | 


Zachęta ta pobudziła Orłowa, który 


Kupon sportowy 


TORTES E o KE air 
I miejsce 


pierwszorzędne walory, walcząc + gcays tI a T n a 
stynkcją. V miejsce o 
Bardzo efektowną walkę stoczyli 


cios odpłacał ciosem. 
prowokującemi kawałami chciał, by Ka maską, za chwilę wyskoczył 


TY TUWYNYKANRKAAKKKAAKAICOAZAAZZANANE NI 


Jednak sędzia nie dał się wziąć na te 
kawały i słusznie nie reagował, Po 20 
min. walkę przerwano, ku niezadowole- 
niu galerji, jako nierozstrzygniętą, Orło- 
wowi rzucono kwiaty, co wprawiło go 
w niezwykle dobry humor. 

Nasłąpiła cisza na arenie gorąco oklas 
kiwany ukazał się zapaśnik ukryty pod 


choff, Już w 6 minucie Pooschoff potęż. 


: POSEAN POCZ ZZĘ. 


„Expressu“ Nr. 8 


z dnia 6 lipca 1929 roku 


na odgadnięcie wynika turnieju walk francuskich w cyrku sport. 


NE OSIECK 
TV miejsce,——-..-— 


Wajnura z Koehlerem. W 14 min. para. 


Imię ienazwisko Czytelnika 


nym pasem przydusił Nieznajomego na o 
bie łopatki, pS 
Dosłownie cały cyrk powstał z miejsc 
aby zobaczyć twarz AO przeciw 
nika , Maskę, wobec oporu Nieznajome- 
go zerwał mu z głowy Pooscoff. Arbiter 
ogłasza nazwisko pokonanego: instruk- 
tor i trener atletyczny z Poznania Jifni. 


oos | cki, 


Bezpośrednio po walce, nasz sprawo 
zdawca, udał się do garderoby Czarnej 
Maski. . 

— Co pan sądzi o Pooschoffie? Wy- 
mowny ruch rękami — silna bestia! 

— Czy stanie pan do walki z Ferista- 
noffem ? | 

— Jestem dżentelmenem — dałem 
słowo, więc będę walczył. Zaraz po wal 
ce wyjeżdżam do Poznania. | 

Dziś w ę ogromne zainteresowa 
nie budzi ponwne rozstrzygające spotka 
nie, na żądanie Bryły, który już całkowi 
cie powrócił do zdrowie z Pooschofiem. 
Pozatem Karsch — Stibor, decydująca 
Feristanofi — była Maska i rewanżowa 


ze  Sztekkerem: 
Paper: 


decydująca Wajnury 
Dokladny adres Dzień dzisiejszy należy w- 


UB OOCODOONOOCODOCOODODOOCOODOOOODODOOGOGOODOCOOGOCOOGOCODOJO Ia szych. 


IBEERE ELERE WTZ LOEAN EEE E ES ANETY TOWARZE PANTENE FOK EEA 


sdasdesssrtrrererinssirij tóne ngargtisppas venrei drinn nteges tó tósetosřýssestýšsesisssossesre 


dą z tylnego pasa zwyciężył lepszy Waj 
nura 


Niobe (M. Butkiewicza), Estramadura 


Wyścigi konne TD Kodzi ułanów), Hrabianka (W. Daszewskiego). Dalsze wyniki 


Dziś inau$uracia sezonu 


W dniu dzisiejszym nastąpi inaugura 
cja sezonu wyścigów konnych w Rudzie 
Pabjanickiej. Sądząc z  dotychczaso- 
wych prac przygotowawczych, zapisów 
koni oraz jeźdźców przypuszczać należy 
że tegorczny sezon wypadnie pod każ- 
dym względem okazale. Udział koni w 
toku bieżącym jest wyjątkowo liczny. 
Dość powiedzieć, że stajnia wyścigowa o 
kazała się za małą, przybyło bowiem 
przeszło 160 koni, W dniu dzisiejszym, 
na uroczystość otwarcia przybędą 2 

arszawy, prezes Towarzystwa Zachęty 
do Hodowli Koni Albert hr. Wielopolski 
Aleksander Magrabia Wielopolski oraż 
Konstanty hr. Zamoyski. 

Program na dzień dzisiejszy przedsta 
wia się następująco: 

Gonitwa i. Bieg płaski na dystansie 
1600 kmtr, Nagroda 1800 zł,  Startują: 
Juljusz (Grona olicerów 27 pułku Ułan.) 
Madame Bovary (Ńtery Szepietów), Al- 
fa III (Topór). 

Gonitwa 2, bieg płaski na dystansłe 
1300 mtr. Nagroda 1200 zł. Startują; Dzi 
da (K. Dzierzbickiego), Escalibor 


(L.' kiego), Bebuś (Grona oficerów 27 płk. 


Schwajcera), Hammada (A. hr, Morstina | 
Cecora Il (S. Endera),  Ewiatr (Kiery 
Szepietów). 

Gonitwa 3. Bieg z płotkami, na dys 
tansie 2800 mtr. Nagroda 1300 zł, Startu 
ją: Pan Prezes (Grona ofic. 9 pułku 
strzelców konnych), Aino II (Z. Cierpic- 
kiego), Le Merlot (L. Schwejcera), Tędy 
Siędy (W, Łuczaka], Jagienka (W. Da- 
szewskiego) Amor (Grona oficerów I pui 
ku ułanów Krechowieckich). 

Gonitwa 4, Bieś płaski na dystansie 
1600 mtr, Nagroda 2000 zł, Startują; Gu- 
ardi (B. Hessena), Fanfara II (Ktery Sze-| 
pietów) Samson (Grono oficerów 9 pułku 
strzelców konnych). 

Gonitwa 5. Bieg z przeszkodami, na 
dystansie 3000 mtr. Naśroda 1000 zł. 
Startują; Gini (W. Zakrzyńskiego). Be- 
duinka (Grono oficerów 6 pułku strzel- 
ców konnych), Soraj (K. Rommla), Im- 
pet (W, Daszewskiego). i 

Gonitwa szósta, Bieg płaski na dys-, 
tansie 2100 mtr. Nagroda 1500 zł, Startu- 
ją: Arno (S, Endera), Mag (K. Dzierzbic- 


(Topór). 
Gonitwa 7, Bieg płaski na dystansie 


2100 mtr. Naćroda 1300. Startują: Fanto- 
mas (H. ks. Lubomirskiego), II 
(Cierpickiego), Parnes (Bufkiewicza) Zyg 
Dea (S.f 


Aino 


fryd W. Zajrzyńskieśo), Bona 
Starzeckiego), Pan Leon (Grona ofice- 
rów 27 płk. ułanów), Hrabianka (W. Da- 
szewskie$o). 


turnieju w Wimbledon 
(Korespon: "cja „Expressu”) 


= 


Londyn, 4 lipca 


W dniu dzisiejszym Helene Wills sta 
nęła do walki przeciwko p. Goldsack. W 


Początelk gonitw o godz. 3-ej po polu |pierwszym secie pierwsze dwie piłki zy 


dniu, 
Nasi faworyci: 
Gonitwa 1. Madame Bovary, 
Gonitwa 2. Ewiatr. Cecora II. 
Gonitwa 3. Amor, Pan Prezę* 
Gonitwa 4. Samson, i 
Gonitwa 5, Impel, Gini 
Gonitwa 6. Estramadura, Niobe. 
Gonitwa 77. Parnas, Fantomas, 


NMRRRNKRRKRRNNRE 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz kalectwa i śmierci. 


skuje p. Goldsack, lecz ostatecznie mecz 
kończy się wynikiem 6:2. W drugim se- 
cie przewaga amerykanki była jeszcze 
większa i set kończy się jej zwycię- 
stwem 6:0. Mimo niepogody b. duża 
ilość publiczności przyglądała się grze 
podwójnej Gregory — Collins contra 
Lott — Hennesy. Po bardzo ostrej i za- 
ciętej walce zwycięstwo odniosła para 
Gregory — Collins 4:6, 7:5, 6:1, 4:6, 
7:5. W spotkaniu tem popisał się Grega- 
ry — najlepszy na boisku. W grze pod- 
wóijnej pań zwycięstwo 6:1, 6:3 odnio 
sła Hquhan — Harvey nad holenderską 
parą Bonman — Conqierqite. 


Radość łodzianek. 


Prawdziwą radość sprawia kobiecie 
zwiedzenie Domu Pończoszniczego 


plisowania. Wykonujemy francuskie 
plisowania na własnych maszynach, 
w różnych deseniach. 


py waz 


OE AA AOA 


S. Kantor 


specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów i moczopłciowych. Le- 
czenie lampa kwarcowa 4 prorateniam! 


Rentgena. 

PIOTRKOWSKA 144, RÓG EWANGE 
LICKIEJ. 

Wejście Ewanzelicka 2. Telefon 29-45. 


Przyjmuje od $£—2 I od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 


LECZNICA 


lekatzy specłzist«w przy Górnym 


Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


Poradnia Weneroloniczn 


LekKarzy-specjalistów 


Zawadzka |. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W nmiedzielei święta od 9—2 pp. 


Wenerycznych, moczopłclowych 


Gabinet światło-leczniczy 


Leczenie lampa 


od 
święta od 


11—1 iod 5 
kalmia dla 


I At Na 
ya 


— 


Leczenie chorób : 


I skórnych. 


Kosmetyka lekarska. 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


Kto chee zachować swoje zdrowie 


powinien używać 


krwi i wydzielin. Przyjmuje codziennie 


30 12. Oddzielna pocze- 
pań. 
lOa 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) g. 8 dO 10 rano 


_ ńczahy jedwabne 


Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem przyjmuje do reperacji. 
uł. 6-g0 Sierpnia 76,1 Il piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 


t inne, suknie trikołinowe i t p. 


tylko 


nych i moczopłcio- 
wych. Naświetlanie 


w. w niedziele i lampą kwarcową. 
Przyjmuje 


DR. MED. 


I. KANE 


przyjm. do 10 rano 
i od 4— 


dla pań spec. od 4 -5 ta). Przyjmuje od 8,30 
w niedz, od 11-2p.p do 10.30 rano, od 1 
dla niezamożnych do 2.30 pp. od 6 


twój | Elfi 


Choroby skórne i 


się na ul. Piotrkow- 


Marjana Lewkowicza przy ul, Piotr- * specjalista cho | weneryczne, lecze- 
kowskiej Nr. 46, a na widok EEA przy przystanku tramwsjów pabja- s Dzielma 9, rób skórnych |nie lampą kwarcową 
go wyboru najwykwintniejszych poń | nijckich czynna od 10 rano do 7 wiecz. Spocielista. chorób | wenerycznych Moniaszki5 tel 70-50 
czoszek, rękawiczek, apaszek, reform. | w niedziele ( świeta do.2 po pot Ka Aer wenerycz. TIMA ciowych | Przyjmuje odi1-liod 

combinaisons, skarpetek it. d. it d. | Wszystkie specjalności i den:ystyka. ję orgie ryż bej ul Andrzeja 5 | 5-8 panie od 5-6. 
5. dał wi rata dupe SRA Kantel e lampa kwarcowi: : Przyłu.ód 8-10 i 5 -g Tel, 59-40 "e a T PAA 
odajmy, że nasz Dom rończoszal- | ejektryzacja, Roentgen. szczepienia, 3 AR 

a pln R/R ad NE da kału. krwi alek, Jedyne antyseptycznie spreparowane. Sow, raf peeyjeę tea 10 Lekarz-ientysta 
usta lecz i wszystkie budżety. Nowa | wydzielin itd.) operacje. opatrunki. A d 5— ; s 
niezwykle skrupulatna kalkulacja do ET A WRBGRQOBGADEOGOGCOGG h poczekalnia dla * nieccę | świe || 

prowadziła do ustalenia cen, niespo- Porada 4 zt. Domed Oddzielna pocze- é 

tykanych dotychczas w detalu. Dskiór % d : 

Można śmiało powiedzieć, że każ- Porada deniysiycz- p = Dr. med. | kalnia dla pań przyjmuje w lecz- 
da Łodzianka znajdzie w naszym Do na ń węmerologiczna U IGZ HELLER Ri" KMICY. Przy ul. Piotr- 
mu Pończoszniczym to. o ee śniła | dla chor. skórnych. wenerycznych 4 e M g e r M ŁIGDNOWSKI bye roze 

MARJAN LEWKOWICZ 5 ZŁOTE | Cegieniana 43 akan skórne | specjalista Sharab T = 

Łódź, Piotrkowska 46. telef. 52-91. | — lehoroby weneryczne, skórne i włosów. Tel. 41-32. Nansot © skórnych, wenerycz 

Erę Z i ; O e e e a nA D ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. iSpacialsta chorób awro „nych i moczopłcio- 

Przyjmujemy również materjały dd kwarcowa analizy 5KŚ7PYE wenerycz- tel. 79-89 wych przeprowadził 

s 


ską 70 (róg Traugut- 
do flor i jedwabiu 
potrzebna. Zgłosić 
się do Breslerą ul. 


— ceny lecznic ldo 8.30 w., w nie-| Wschodnia 31 IV 
A "= d 5 "A> dzielę i święta | piętro do pończo- 
|= A ý od 10 do l-ej | szarni mechanicznej 
| Dr. med. a 
Dr. med. : ay |7900090002000090000000000 
$ W (WIÓJ | Kupno i sprzedaż : 

5 Chor. skórne We-|40004004002%5020004%4 

p owrócił neryczne i płciowe 


ul. Zielona Ne 6 
Telefon 45-49, 
Chor, skórne 

i weneryczne. 

Przyjm, od 12—2 

| i 1'/4—83/4 w 


Kopstantynowska 12. 
Tel. 5 


Przyjmuje od 10—1 i i 
od 6-8, DI IH wejście, | pietro. 


od 4 — 5, 


Dja niezamożnych y 
CENY LECZNIC. ke na raty tanii 


UBIORY meskie. damskie. obuwie, 


swetry na wypłatę. Piotrkowska 07, 


OBUWIE, firanki. swetry ` 


a pań 


Nawrot Nr. 15. 1-szt 


kio fuiro zwycięży 


w spośtlsamiach ligowych 
© zmisirzostwo 


Z ligowych spotkań wyznaczonych 
na dzień jutrzejszy, bezsprzcznie naicie- 
kawiej przedstawia się mecz Pogoni z 
Polonią. 


Los obu tych zespołów iest nie dof 


pozazdroszczenia i można sobię wyobra 
zić jak zacięta walka toczyć się będzię 
jutro na boisku Polonji w Warszawie. 
Od wyniku tego spotkania zależny jest 
dalszy los Pogoni w lidze, 

Ze względu na to, że sytuacja Polo- 
nii jest również prawie ze beznadziejna 
spodziewać się należy, że drużyna stołe 
czna dążyć będzie za wszelką cenę do 
zwycięstwa, a że spotkanie rozegrane 
zostanie na jej własnem boisku przy 
sprzyjającej atmosferze publiczności, 
można liczyć na zwycięstwo drużyny 
stołecznej. 

Dość ciekawie zapowiada się rów- 
nież mecz Czarnych z Legią. Czarni po 
ostatniem  niefortunnem spotkaniu z 
Wartą utracili szanse zdobycia tytułu 


krakowskich, Tradycji stało się zadość 
ubiegłej niedzieli. 
'Turyści znów ponieśli sromotną po- 


honorowego punktu. 


m 0 


Drużyna Turystów musi pamiętać. i 


że czeka ją w Krakowie trudna przepra 


Koszutski 
uległ złamaniu mogi 
Jak iuż „Express“ doniósł doskonały 

| kolarz kaliski Koszutski po wyleczeniu 

ręki miał w nadchodzącą niedzielę zmie 


rzyć się z mistrzem Polski Szamotą. W. 
jtym celu Koszutski pilnie trenował na 


i Dynasach, lecz w dniu wczorajszym no 


wa. W wypadku przegranej Turyści j we nieszczęście przytrafiło się kolarzo- 
rażkę nie zdobywając na Wiśle nawet | wciąż znajdować się będą w strefie klu 


bów zagrożonych. 
mre 


imprezy Sporiowe 


W ckmiun dzisiejszym iw miedziele 


Szczegółowy kalendarzyk Imprez 
sportowych na dzień dzisiejszy i jntrzej- 
Szy przedstawia się następująco: 


SOBOTA: Piłka nożna: boisko ŁKS 
godzina 17,30 Orkan — Hakoah. Mistrzo 
stwo klasy A. O godzinie 15.30 przed- 
mecz rezerw. Boisko W.K.S-u godzina 
17,30 Hasmonea — G.M.S.. Mistrzostwo 
klasy B. Boisko Geyera godzina 17.30 
Jutrzenka — Huragan. 


Gry sportowe: Dalszy ziąz spotkań 


wiosennego mistrza Ligi, niemniej jed- | ty piłkę koszykową, siatkową i hazenę o 


nak mogą wyprzedzić Wisłę i Ł. K. S. 

Tegoroczna forma Legii iest zmien- 
na, to też nie można przewidzieć, jaką 
grę zademonstrują jutro we Lwowie 
wojskowi. 

Faworytem spotkania są Czarni, za 
którymi przemawia własne boisko, no 
i.. kochana publiczność lwowska. 


O lepsze miejsce w tabli walczyć bę 
dzie również w dnių jutrzejszym Wan: 
szawianka, która zmierzy swe siły 2 
Ruchem. Warszawianka nie może wy- 


mistrzostwo Łodzi. 


NIEDZIELA: Piłka nożna: Boisko 
ŁK.S., godz. 9-ta EKS. II -- Burza li. 
Przedmecz rezerw o mistrzostwo klasy 
A. godzina 10,15 Burza — ŁKS. Mis- 
trzostwo klasy A godzina 15,30 £.T.S.G. 
II — WKS. II. Przedmecz rezóry 0 
mistrzostwo klasy A. Godzina 12,30 W. 
K. 5.1 — Ł.T.S.G. I — Mistrzostwo kias 
sy A. Boisko W.K.S. godzina 9-ta Bieg 
II — TUR II. Przedmecz rezerw o mi- 
strzostwo klasy B. Godzina 10.15 K'eg 


dostać się ze strefy zagrożonej i wąt-|| — TUR I. Mistrzostwo klasy B. go” 


Królewskiej fiuty choć jeden punkt. 
Program jutrzejszej niedzieli dopel- 


pić należy czy zdoła przywieść z sobą ġ 


dzina 16,380 Hakoah — Ł.K.S. L B. Przed 
mecz. Zawody. towarzyskie. (lodzina 
18-ta Hakoah (Wiedeń) — Ł.K,S. (Ex- 


niają Turyści, którzy muszą spotkać |tra klasa). Boisko przy ul. Wodnej g2- 


się po raz drugi z rzędu w Krakowie, | tesz 


tym razem z Cracovią. W ubiegłym ty” 
godniu zwróciliśmy uwagę na pecha, 
jaki prześladuje Turystów na boiskach 
TWUEZAP IZZZA AAE ZZ. 


Kurjer tenisowy 


Podczas turnieju 
strzostwo Wielkopolski, warszawski 
gracz Marszewski pokonał w pierwszych 
rozgrywkach Tłoczyńskieśo i Starkow- 
skiego. Warmiński odniósł również kil- 
ka zwycięstw, i 

Doskonała tenisistka krakowska, Du 
bieńska, wzięła udział w turnieju w Mo 
rawskiej Ostrawie, zdobywając 
miejsce w finale, uległs 
vierovej, W przedbojach 


tenisowego o mi-i; 


dzina 10,15 Turyści Ib — Union. M:strzo 
stwo klasy A. 

Kolarstwo: Międzyklubowa zawody 
kolarskie na szosie zorganizowane 
przez stow. sportowe Rekord i Rudzkie 
K. S. w Rudzie. 

Gry sportowe: Dalszy ciąg spotkań 
w piłkę koszyvkową, siatkową i hązenę o 
mistrzostwo Łodzi. 

PROWINCJA: Zgierz: Niedziela go- 
dziana 15-ta Sokół II — Widzew II. 
Przedmecz rezerw o mistrzostwo klasy 
A. Godzina 17-ta Widzew I — Sokół I. 


Mistrzostwo klasy A. godzina 10,15 Orlę. 


— Pogoń. Mistrzostwo klasy B. 

Pabianice: Sobota, boisko Burzy go- 
dzina 17,30 Burza III — Sztern. Mistrzo 
stwo klasy C. p 

Kalisz: Sobota, godzina 16-ta K.K.S. 
[I — Jutrzenka. Mistrzostwo klasy C. 
godzina 17,45 Ż.K.5.Q. II — Orlę. Mi- 
strzostwo klasy C. Niedziela, godzina 
li-ta Ognisko — Hakoah. Mistrzostwo 
klasy C. 

Piotrków: Niedziela, godzina 17-ta 
Concordia — Sokół (Pabjanice). Mi- 
strzostwo klasy B: o 


"Tomaszów: Niedziełasgodzina t7-taydził i w ten sposób zażegnano 


Kadimah (Łódź) — ŻK.G.S: Hakoah. 
Zawody towarzyskie. ” © = 7% = 
SEESI 


tskim. kn 


wi. 

Oto w czasie treningu najechał na 
Koszutskiego motocykl Koszutski wpadł 
pod koła maszyny i stracił przytomność 
Wezwana natychmiast karetka pogoto- 
wła przewiozła go do szpitala, gdzie 0- 
kazało się, że Koszutski uległ złamaniu 
nogi oraz innym obrażeniom cielesnym. 
Wiadomość o wypadku z Koszutskim 
wywołała przygnębiające wrażenie w 
sierach sportowych stolicy. 


Zatarg wśród kolarzy 
został zażegnany 


W dniu onegdajszym w godzinach 
wieczorowych odbyło się w Warszawie 
zebranie Zarządu Polskiego Związku 
Towarzystw Kolarskich, na którym 0- 
mawiana była sprawa zajść nA zawo- 
dach kolarskich o mistrzostwo Polski. 
Po dłuższej, chwilami bardzo burzliwej 
dyskusji, zarząd związku, celem niedo- 
puszczenia do rozłamu w magistraturze 
kolarskiej postanowił zdyskwaliikować 
kolarzy łódzkich Szmidta, Puscha, Zy= 
berta, Brauna i Einbrotha jedynie do 
dnia 25 lipca b. r. za niesubordynację 
wykazaną wobec władz kolarskich. Na- 
tomiast Turowskiego zarząd Zwiazku 
|zdyskwaliflikował do dnia 1 stycznia 
i 1930 r. Na tego rodzaju załatwieni spra- 
wy, delegat łódzki ostatecznie się zgc- 
widmo 


rewolucji w Polskim Związku Kolar- 


Bies dookola Bolsici 


najmiekssy mwysilek polskich sportowców 


Największa impreza sportowa, jaka 


— ŁÓDŹ — Zgierz — Ozorków -— Łę= 


drugie | wielki wysiłek kolarzy — zawodników i 
czeszce Sta- | organizatorów, 
ubieńska poko | świetnymi rezultatami. Wielka ta impre- 


dotąd odbyła się w Polsce pod protek- | c:5ca — Krośniewice — Lubien --- Wio- 
toratem Pana Prezydenta Rzeczypospo- ; chauwek — Nieszawa — Służewo —- To- 
litej, to, bezsprzecznie, ruń — BYDGOSZCZ — Nakło - - Key- 
I-szy Bieg Dookola Polski. nia -— Węgrowiec — Rozażno — hor- 
Wielkie znaczenie propagandowe, | niki — POZNAŃ — Środa — Jarocin -— 
Pleszew — KALISZ — Błaszki —- Sie- 
radz — Złoczew — Wiełuń — Rudniki 
— Ktobucko — CZĘSTJCHOWA — Lu 


zostały uwieńczone 


nała Deutsch i Redlich, tenisistki o zna- |za pozostała za nami i jest chlubą na- 


nych nazwiskach. 


W meczach gier podwójnych turnieju 
tenisowego w Wimbledon para amery- 
kańska Allison — Ryn pokonała 
francuską Cochet — Bruśnon 7:5, 8:6, 
3%, 8:6, para angielska Gergory — Co- 
lins pokonała parę francuską 6:2, Tilden 
i Hunter — Kleinschrot i Kerling 6:4, 
8:6, 6:1, Lott i Henesey — Lycett i Whe 
athley 6:2 6:3 6:1. 


szego kolarstwa, które, pomimo bardzo 
wielu trudności, potrafiło stanąć na wy- 
sokości zadania. Wspaniałe dzieło or- 
kanizacyjne ukoronowane zostało zlo- 
rią powodzenia. | i 

- Był to jednak dopiero początek. To, 
co stworzył entuzjazm całego spole- 
czeństwa, musi być utrwalone dalszą 
pracą, a w imię hasła, które mówi że 
żyjemy w okresie wyścigu pracy, praca, 


: | którą wykonamy w roku bieżącym, mu- 


W Krakowie odbyły się finałowe roz | si być większa i doskonalsza, niż w roku 


śrywki o tenisowe mistrzostwo 
wa. W grze pojedyńczej panów: Botes 


Krako- | ybiegłym. 


Organizując tę olbrzyinią imprezę, 


(Rumunja) pokonał Lautner Lwów 3:6, |wierzymy, że cale społeczeństwo zgod- 
6:2 6:3 6;2. W grze podwójnej panów ru |nje i z zapałem pociągnie rydwan wiel- 
muni Botez i Herck łatwo wyeliminowa | kiej organizacji, a wspólny wysiłek na- 


li Konopkę i Zachara 6:1 6:2 6:1. 


W | pewno bedzie uwieńczony znakomitym 


grze pojedyńczej panów z wyrównaniem | powodzeniem i wywoła prawdziwe za- 


zwyciężył Horain, a w grze 
Horain i Czyżowski, 


Jufrzejsze mecze 


hgowe w kraju 


podwójnej | qowolenie z dokonanego czynu. 


Trasa tego wyścigu wielkim pierś- 


|cieniem zamknie całą niemal Polskę i 
| połączy w pracy organizacyinej wszyst- 


kie większe miasta, to też przypuszczać 
należy, że wszyscy ci, którzy pierście- 
niem tym będą objęci, uczynia wszystko, 


W dniu jutrzejszym odbędą się. w |aby czyn pierwszy I-go Biegu Dookoła 
kraju następujące spotkania ligowe: Tu- | Polski — ufrwalić i powiększyć. 


ryści — Cracovia w Krakowie, Warsza- 


Dokładna trasa texo gigantycznego 


wianka — Ruch w Królewskiej Hucie, |biezu przedstawia się następująco: 
Legija — Czarni we Lwowie i Pogoń — 
Pólonia w Warszawie. 


WARSZAWA — Blome — Socha- 
czew — Łowicz - Glowno — Stryków 


bliniec — Koziegiawy -- Siewierz — Re 
dzin — Sosnowies -— Mysłowice — KA- 
TOWICE — Tychy — Pszczyna — Biel 
sko — Biała — Żywiec — Sucha — Wa: 
dowice — Radziszew — KRAKÓW -— 
Nienołomice — Bochnia — Brzesko — 
Tarnów — Pilzno — Ropczyce — Rze- 
szów — Łańcut — Przeworsk — Jaro- 
sław — Radymno — Jaworów — Janów 
— LWÓW — Żółkiew — Rawa Ruska 
— Tomaszów — Zamość — Izbica — 
Krasnystaw — Fajaławice — Piaski — 
LUBLIN — Lubartów — Parczew — 


Horodyszcze — Laplówka— BRZEŚĆIB 


Tuchenicze — Motykaty — Wysokie Li- 
tewskie — Bielsk — BIAŁYSTOK — Je- 
żowo — Mężenin — Zambrów — Os- 
trów — Wyszków — Radzymin — War 
szawa. 

Długość poszczególnych 
przedstawia się następująco: 

| Warszawa — Łódź 145 klm., 2-gi 
Łódź — Bydgoszcz 214 klm., 3-ci Byd- 
goszcz — Poznań 136 klm., 4-ty Poznań 
— Kalisz 150 klm., 5-tv Kalisz — Czę- 
stochowa 162 klm.. 6-tv Częstochowa — 
Katowice 120 klm.. 7-my Katowice — 
Kraków 179 klm. S-mv Kraków — 
Lwów 325 kim.. 9-ty Lwów — Lublin 
211 klm., 10-ty Lublin — Brześć 168 klm 
li-ty Brześć — Białystok 144 klm., 12- 
Białystok — Warszawa 190 klm. Razem 
trasa wynosi 3144 kilometrów. 


etapów 


"W Łodzi powstał wczoraj wojewódzki Komitet Wykonawczy 
- tej gigantycznej imprezy 


Komitet Wykonawczy II Biegu Do- 
okoła Polski przystępuje w roku bieżą- 
cym do organizacji tej wielkiej imprezy 
z wiarą niezłomną, że całe kolarstwa 
polskie, tak jak i w roku ubiegłym, po- 
prze czynem i wykona wraz z organiza- 
torami tę wilką pracę sportową. 

Wierzymy, że wszystkie Towarzys- 
twa Kolarskie, zorganizowane pod sztań 
darem Związku Polskiego Towarzystw 
Kolarskich, uczynią dla organizacji te- 
go Biegu nie mniej, niż w roku ubiegłym 
i ta wiarą skłoniła Komitet Wykonaw- 
czy do zakreślena jeszczę większego ko- 
ła dlą tei pracy. 

Uważamy, że w tym wielkim Świę- 
cie kolarskim, iakim jest Bieg Dookoła 
Polski, powinni wziąć udział wszyscy 
kolarze. Komitety Wojewódzkie muszą 
zrobić wszystko, aby ta chwała, która 
okryła kolarstwo polskie w roku ubie- 
głym, została utrwalona i przekazana 
następcom. 

W dniu wczorajszym bawił w Łodzi 
Komitet Wykonawczy Il-go Biegu Ko- 
larskiego Dookoła Polski, w celu zawią- 
zania Komitetu Wojewódzkiego, W sa- 
li konferencyjnej Gimnazium. Niemiec- 
kiego odbyło się w południe posiedze- 
nie z udziałem inż . Fr. Szymczyka, 
prez. A. Thielego, dyr, Wyczałkowskie- 
wo, red. Erdmana, wiceprez. Rodego, 
Szymskiego, Karpińskiego i Lipszy- 
ca, na którem załatwiono szereg donio- 
słej wagi spraw. Następnie delegacja z 
Warszawy w osobach pp. Szymczyka, 
Wyczałkowskiego i Erdmana 
udała się do Dowódcy pułku generała 
Małachowskiego I da p. Wojewody Ja- 
szczołta, zapraszając ich do organiza- 
cvinego — Komitetu Woiewódzkiego. 


„EXPRESS* 


Somrót cudem uratowanych lotników _ 


Funel i 
pod 4a anche 


MBudomwa rozpocznie się 
jeszcze m r. D. 

Londyn. 6 lipca. 
W dniu wczorajszym złożył w izbte 
gmin oświadczenie minister do walki » 
ezrobociem w sprawie budowy tunelu 
pod kanałem La Manche. Rychłe rozpo- 
częcie budowy tego tunelu może przy- 
czynić się do wielkiego spadku bezrobo 
cia, to też minister ów postarał się o 
przyśpieszenie opracowania dokładnego 
planu budowy stego tunelu, co zostanie 
tecznione jeszcze w roku bieżącym. 


Trup bez głowy i nóg u 
Potworny morderca EE; | T à al m dy, a 
aresztowany SEL... | zacz: "PE EE 


Wilno, 6 lipca. Ibrzymie masy ludności, witające przybyłych do Madrytu lotników z majo- Przed gmachem konsulatu angielskiego 
Onegdaj wieczorem w lesie koło Li- da Tae naka: Z lewa: major Franco (x) w towarzystwie konsula angiel- w Madrycie odbyła się olbrzytnia manj- 
dy, w odległości pół klm. od toru, pro- | skiego oraz członków konsulatu. Lotnik hiszpański złożył przedstawicjelowł  festacja wdzięczności Hiszpanii za ura- 


wadzącego do Mołodeczna. znaleziono | Anglii wizytę tytułem podziekowania za ocalenie przez angielski okręt. towanie hiszpańskich lotników. 
Pun kobiety bez głowy i bez nóg. DEAE DZ ROZ TAX ERAT TS ZAMORA TZN OWCZE, ESPD E ZOK LO CIAO AESA 
ledztwo wykazało, że ofiara morder 


stwa padła niejaka Maria Sjtkowska z 
Raciąża, ziemi płockiej, ostatnio zamie- 
szkała w Lidzie. | 

Morderca przywiózł swą ofiarą do- 
rożką poćwiartowaną i porzucjł w za- 
roślach. Aresztowany został pod zarzu- 
tem morderstwa Ignacy Wróblewski, 
dozorca sanitarny rzeźni miejskiej w Li- 
dzie. Sitkowska była w 6 miesjącu cią- 
ży. — 


Romantyczny opryszek 
Naipierw obrabował, 
a potem zwrócił łup 


,_ Bydgoszcz, 6 lipca. 
Onegdaj wieczorem nieznany bandy 
ta, uzbrojony od stóp do głów. napadł 
na gościńcu opodal Ostrzeszowa na ro- 
botnika Dworakowskiego i wycelowaw 
szy doń „parabellum*, zmusił go do wy 
dania całej posiadanej gotówki w sumie JOHN D. ROCKEFELLER 


4 złotych. p | = amerykański hyper - milioner, obcho- 
ikonach rabunku, bandyta po-| Do portu Wilhelmshaien przybył w tych dniach angielski krążownik „Wiadic- | dzi 8-go b. m. 90-tą rocznicę swych 


Król miljarderów 


i tive“, widoczny na naszem zdjęciu. Jest to pierwsza „pokójowa wizyta“ an- urodzin. i 

aa NaS POAT A gielsklej tloty w niemieckim porcie od czasu wojny wszechświatowej. (BET AEEA DRÓB UW SZARĄ 
> . 4 yć D EE DOE RAWRD Urs TIWRWOJ RE oO a> "M LOZ CSWESE uE OST 
się, że ofiara jego jest biednym wyrob- a ; ' 
nikiem, bandyta zwrócił mu zrabowane 
4 złote, przepraszając go za napad. 

Odchodząc, polecił mu zameldować 
policji, że napadu dokonał znany bandy- 
ta Kwiecień. 


DR. SAUERBRUCH, [44 i > 
znany specjalista w dziedzinie chorób | Niedawno wybuchł w Japonii jeden z wielkich wulkanów, Komagatake, co 
płucnych, ogłosił nowy sposób leczenia | spowodowało, że przeszło 8000 mieszkańców zagrożonej okolicy znalazło się 
tuberkulozy zapomocą diety. powołując | bez dachu nad głową. O katastrofie tej donosiliśmy w swoim czasie w „Ex-,W wyścigach kolarskich na torze drez- 


ję na szereg wypadków. w których 0-| pressie". Obecnie podajemy pierwsze przybyłe do Europy zdjęcie wulkanu | deńskim zwyciężył znany kolarz SA- 
ay, kpda dodatnie rezultaty. tego podczas erupcji. WALL, zdobywając pierwszą uagrodę, 


z 
W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. O łoszenia: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalf.) 
Prenumerta: miesiecznie-—Zagranica 7 złotych miesięcznie, B " W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz- milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 


EE W A Odnoszenie do domów 40 groszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście t0 zł, Za 
Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6— miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej, 
Telefon administracji 22-14— — — — = po poł. Rekopisów niezammówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 nych nie zwraca się, — — — zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. j 


— "Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr. odpow. Władysław. Polak. W: drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64. : Redaktor odpow. Jan Grobelniak. — 
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Oryginalna studnię 


ILUSTROWANY DODATEK- 


GENJALNY SZPIE 


Niemiec Schulmeister był sprawcą kciesłci 


EXPRES SU —WIĘCZORNEGO. 


IPOLEONA 


ousiriaków pod Ulm, Jena i Austerlitz 
Umari z okrzykiem: 


racię — rzekł po chw ili. — Nadajecie | ściśle według wskazówek Schulmeistra, 


W Historii szpiegostwa światów ego, 
jedno z- pierwszych miejsce zajmuje 
Schulmeister, genialny szpieg Napołeo: 
na Bonapartego, który dokonał czynów 
niezwykłych, przy czyniając się do wie- 
li zwycięstw” wojska francuskiego. O 
czynach Schulmięistra dziś dopiero 
wydano książkę, która czyta się formal 

nie jak bajkę. 
— opisuje, bowiem zdarzeńia tak nie- 
zwykłe, że wydają się nięmol nieprawda 
podobne: 

Sehułmeister; niemiec, © "= 
sprzedał swe usługi armii francuskiej, 
opanowany torączką złota stał się szpie | 
giem, jedynie dla pieniędzy, lecz fach 
swój doprowadził do takiego kunsztu, 
umiał tak dalece wyżyskać zaufanie 
przeciwnika, że 
niema w historji szpiegostwa człowieka 
który poszczycić mógłby się podobnemi 

czynami. 

Schulmeister urodził się jako syn pa 
stora w małei wiosce niemieckiej pod 
Strassburgiem. Gdy miał lat 25, po raz 
pierwszy 
dopomógł za sowiłą opłatą przeprawić 

się przez Ren wojskom francuskim, 
pod komendą gererała Moreau. " znany 
z tego powodu za zdrajcę przez swych 
współziomków i wygnany z rodziinnej 
wioski, postanowił wstąpić na slużbę 
Francji, Sztukę charakteryzacji posiadł 
już dawno — gdy był jeszcze dzieckiem 
poznał kiefownika wzurowiej tripy ak 
torów, któn M nauczył go wielt sztu- 
czek. / 

Schulmć, ster ruszył w świat. Po'dra 
dze 
osalił życie kapitanowi armii francuskiej 

Sayary, 
osaczonemu przez austriaków, który 
pizyrzekł mu swą pamo w cirzymaniu 
służby w armii fracusk'ej. 


Audjencja u cesarza 

Od tego czasu upłyngło kiika miesię 
cy. Kapitan Savary awansował nieczwy- 
kle szykko, będąc ulubieńcem Napoleo- 
na i wkrótce jako generał zajął wvbitye 
stanowisko w sztabie i rządzie Bonapar 
tego. Wówczas Schulmeister postano- 
wił skorzystać z otrzymanego przyrze- 
czenia i rzeczywiście dzięki poparcin ge 
nerałą Savary, 

stanął przed obliczem Napoleona, 
który zwykle sam orzęanizował i uzupeł- 
niat swój wywiad wojskowy. 

To zadecydowało o jego karierze, Na 
poleon długo spoglądał w zadumie na 
sptytną twarz stojącego przed nim czło 
wieka. 

— Co umiecie? -— zapytał wreszcie. 

— Narazie nic! — odparł skromnie 
Schulmeister. 

— W'takim razie nie będziecie mi po 
trzebni — odparł cesarz, 

Schulmeister skłonił się i skierował 
ku wyjściu INie wyszedł iednak. Szybko 
ikrył się ża parawanem, który stał-tuż 
obok drzwi. A po upływie minuty 
przed Napoleonem stanał obcy jakiś czło 

wiek, 
wieśniak w* potargancm odzieniu, o: głu- 
piej, bezmyślnej twarzy. | 
Jak śmieliście. bez zameldowania 
wejść do megg gabinetu? — krzyknął 
cesarz. 

—,Sirę, 


ia jestem Schuimeister.. 
Gcsarz roześmiał się. — Savary miał 


— 


się. Przyjmuję was. 
Schulmeister nie posiadał się. z rado- 
ści i natychiniast przystąpił do. działania 
Następnego dnia, w pobliżu Ingelsztadtu 
natknał się na forpoczty austriacki 
Był to rok 1805 — 
okres największych zmagań wojsk iran- 
cuskich z austrjackiemi. 
Armia irancuska pod komendą samego 
Napoleona stała naprzeciwko armii mar 
szałka Macka nad Dunajem. Schułme|- 
ster szczęśliwie przedosfał się przez li- 
nie i znalazł się porstronie austrjackiej. 
W Ulmie, w karczmie. opowiadał ob 
szernie przy. kilu piwa o wojskach 
iraneuskich, o tem jak są rozmieszczone 


w.jakim kierunku maszerują, Opowiadał |. 


to, twierdząc, iż był naocznym- świad- 
kiem, któremu udało się zbiec, a które- 
go omal francuzi nie zastrzelili. 


W austrjackim sztabie 


Oczywiście, że słuchy o tem doszły 
natychmiast do marszałka Macka. 


„Dive Tempereur" ! 


który donosił o w szystkim francuzom—| 


pierścień. wojsk napoleońskich zacieśniał 
się coraz bardziej, W dniu 13 październi 
ka. 1805 r. szpiedzy Macka donieśli, że 


e. | cała 


armia marszałka jest okrążona 

í że jest. jedyny ratunek — — salwować 
się ucieczką w kierunku na Tyrd. Schul 
meister umiał jednak przekonać Macka, 
w etdowny i niewytłumaczody sposób, 
by posa w ‘Ulme 16 października 

i “Schulmeister znikł, 
a 17-g0 nastąpiła sromotna. kapitułacia 
wojsk atstrjackich pod” Ulm. 

Schulmeister. został po królewsku wy 
nagr odzotty A 
Otrzymał rentę w wysokości 10,000 

„ franków rocznie. 

Nie spoczywa jednak na laurach. Nau- 
czył się cenić złoto, a w pierwszym rzę 
dzie pokochał też. swój zawód, 

Bezpośrednio po klęsce anstrjaków 
pod Ulmem, Schulmeister 


Schulmeister wezw any zostal do sztabu doskonale ucharakteryzowany i prze- 


austriackiego, 
O czem mówili na osobności, jakich sztu 
czek j forteli użył Schulmeister, jak zdo- 
łał uśpić przysłowiową podejrzliwość 


Macka — o tem do dziś niewiadomo. | dziwny sposób. zyskać papiery | 


Faktem jest jednak, że ten rę 
najgenjalniejszy ze szpiegów świata, 


po „kilkudniowej konferencji w gabine-|. 


ciel marszałka, wyszedł” stamtad jako je- 
go mąż zaufania. 

Tegoż jeszcze dnia odbyło się, posie: 
dzenie sztabu austriackiego, na którem 
Schulmeister 
0 rozmieszczeniu , wojsk francuskich; o 
planach Napoleona, które rzekomo zwą- 
chał, o lądowaniu anglików w Boulogne 
i-o rózruchach w Paryżu. Umiał mówić 
tak przekonywująco, z taką. pewnością, 
opisywał wszystko tak dokładnie i dro- 
biazgowo, że uwierzonro mu bez zastrze 
żeń, 


Słynna kięska pod 
U!m , 
Odtad poruszenig armii austriackiej 
odbywały się. u: 
LRT 


Z okazji dziesięciolecia „Centralne- 
go archiwum rewolucji zostały wysta= 
wiono w Sowietach niezmiernie ciekawe 
dokumenty, dotyczące carskiej Rosji, a 
stwierdzające, że Rosja była zawsze pier 
wszą tam, gdzie tylko chodziło o woro- 
wadzenie porządku” tj. w jakieśkolwiek 
usiłowania zmierzające do zapewnienia 
sobie wolności. 

Pierwszym, chronologicznie biorąc 
dokumentem tego. rodzaju,jest  umówa 
zawarta /w fr. 1795'z Anglia w sprawie 
interwencji rosyjskiej przeciw wielkiej 
rewolucji francuskiej i o wysłaniu w ro- 
ku 1796 korpusu ekspedycyjnego do Ho 
landji. Ekspedycja ta jednak skończyła, 
się dla Rosjan niepowodzeniem z przy- 
czyn szalonych nadużyć i kradzieży ze 
strony własnej intendentury. 

Dalej znajdują się dokumenty Zas 
ców Mikołaja I, dotyczące wysiania 
wojsk do Holandji celem  „uśmierzenia 
rewolucji* i list Mikołaja l do cesarzu 
austrjackiego. W liście tym pisze między | 
innemi car: „Niech Bóg Najwyższw bło- 
gosławi wojskom waszym w walcz z dè- | 
monem rewolucji”. 0% > 


< memme 


opowiedział szczegółowo |- 


Landaf Furopy 


RK 1 = aa 


brany, 


udaję się do głównodow odzącego armia 
rosyjską Kutużow a, który wsponiagał 


go na tem stanowisku. Pociągnęło go 
burzliwe awanturnicze życie, nie umiał 
usiedzieć spokojnie na miejscu. Jako ka- 
pitan Charles zjawia się znów w_ szere 
gach wywiadu francuskiego i znów roz- 
poczyna uprawianie szpiegowskiego rze 
miosła. Po szeregu sukcesach otrzymuje 
kolosalny awans, po którym zmienia się 
nie do poznania, 
Mianowicie 
Chatles jest już 


jesienią 1808 roku, mr. 


szefem politycznej tajnej policji cesar- 


skiej. 

Elegancki, uprzejmy, w salonach ce- 
sarskich sprawiał doskonałe wrażenie. 
Zwykły chłop, 

| miał maniery dyplomaty. 
Mówić z nim było przyjemnością. Wi- 
dziany był chętnie w najlepszych do- 
mach Francji. 

W roku 1909 rozpoczęła się owa 
kampanja wojenna. Schulmejster, a ra- 
czej de Charles, zostaje szefem wywia” 
du francuskiego. Ale niespokojny jego 
duch nie pozwala mu usiedzieć przy biur 
ku, Jego bezczelność jest tak wielka, że 
w przebraniu pruskiego następcy tronu 

udaje się do obozu austriackiego, 
witany uniżenie i wtajemńiczany we 


austriaków. wW rosyiskim sztabie zdołał wszy: stkie plany nieprzyjacielskiej armii 


istal mien 
„przyjęty do służby Ww pyw iadowczej. 


a Waniiędeyótasie francuzi ruszyli na 
Wiedeń.-Cesarz Franciszek zbiegł do Ol 
+miitż. Wiedeń był jednak silnie obwaro- 
wany — oblężenie miasta mogło trwać 
bardzo dlugo. Schulmeister rozpoczął ie 
dnak' energiczna akcie, Jako szpieg ro- 
syjski znałazł chętny posłuch... 

Wiedeń no dwóch dniach został zdobyty 


Karjera Schulmeistra 
Generał Savary był bardzo zado- 
wołony ze swego protegowanego. I w 
kilka dni późniei wręczył mu jako nar 
grodę | 
patent cesarski, zawierający nominację 
Schulmeistra na stanowisko dyrśktora 
policji w Wiedniu. - 
Schulmeister nie w ytrwa ł jednak dłu 


Z wystawionych papierów niezmier- 
nie charakterystyczne jest zestawienie 
jakiegoś archiwisty, z roku 1990 p, t. 
„Bilans za ubiegłe stulecie”, z którego 
wynika, że w wieku 19 Rosja przez 67 la: 
toczyła wojny zaborcze, w tem 30 lat 
straciła „w obronie porządku, czyli tłu- 
mieniu duchów wolnościowych”, 

Z czasów ostatniej wojny ciekawy 
jest projekt zmierzający do zaboru Kon- 
stantynopola. 

Ze wszystkich tych „„bumag”, których 
znikomą cząstkę po ajemy, tchnie taka 
nienawiść do każdego przejawu wolnos- 
ciowego i taką pohopność do pomocy 
przy jego zdławieniu, że nie napróżno: 
nazywano Rosję w dobie rządów Miko- 
łaja I żandarmem Europy. Zresztą prawo 
do tego zaszczytnego tytułu DORA | 
ły wszystkie rosyjskie rządy ad do osta- 
tniego jej monarchy, a po nim przejęła je 
w spuściźnie.i obecna  wolnościowa (7) 
władza, która pomimo swych skrajnie 
gagi postúlatów podtrzymuje 
z całym pietyzmem tradycje żandarm- 
skie e oc caratu 


dzany... 


tivświeru 


| zo-| które później przekazuje sztabowi fran- 


cuskiemu. 

|Każźdy jego czyn jest suto wynagra- 
Napoleon nie znajduje dlań słów 
pochwały i szczodrze darzy go złotem 
i prezentami 


Śmierć szpiega 

W roku 1911 bierze raz jeszcze n- 
dział w ofenzywie Napoleona na Mos- 
kwe. Po klęsce i zesłaniu cesarza osia- 
da pod Paryżem, jakp stary, zasłużony 
weteran, który dokazał tylu cudów jak 
nikt. 

Miał lat.80, gdy ostatnią usługę od- 
dał jako szpieg Ludwikowi Bonaparte- 
mu, Tylko dzięki niemu, 
utrzymał się Bonaparte przy zdobytej 

władzy. 

Dia Schulmeistra nie było niczego nie 
możliwego. Przenikał wszędzie, do mie- 
szkąń spiskowców i rojalistów, badał i 
węszył, 

Wiedział o wszystkich spiskach i u- 
przedzał wszelkie zamachy. 

A w roku 1853, kiedy Ludwik Bona- 
parte tryumfalnie wjechał do Paryża, u 
bram miasta spotkał go Schulmeister, 
stary, przygarbiony. Po raz ostatni 

zawołał „Vive Fempereur" 
i padł martwy. 

Pogrzeb jego odbył się z wielką pom 
pą I przepychem. A po śmierci, w uzna- 
niu zasług został 
odznaczony orderem Legii honorowej. 
którego za życia, wskutek jego rzemio- 
sła, dać mu niechciano. 


Tak umarł jeden z naiwiększych 
szpiegów Świata. jakiego zna. historia. 
E. Bys, 
w ODDLFY "YO 


ne p AT 


ZPUNKÓW 


wykortywa 


ZAKŁAD KLISZ 
REKLAMOWYCH 


TECHNICZNYCH, 


PLANÓW Bupow. x 
na papierach światło 


POZYTYWNYCH, kładą” 
i OZALIDOWYCH 


ri Sa 
o 7 Ta. 


SIER. 


Tel. FTZ. Derkowska NO t00. 
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m 4 Ko Aada 


Ma kredke 


Proszę pół kilo cukru, ale bez pienie- 
dzy. Mama później zapłaci. 

— A dlaczego mama sama nie przy- 
szła? 

— Bo mama próbuje tymczasem w! 
innym sklepie... 


ROGQ66000000056090000680090300%00 


Jasi farmaceuci 


Przed kilku tygodniami pod Łodzią 
odbywały się ćwiczenia wojskówę. Je- 
den pułk. t. zw. „czerwonych natrzeć 
miał na drugi pułk t. zw. „niebieskich“, 
znajdujący się w okopach. Oczekiwato 
tylko rozkazu do natarcia. 

W przeddzień ataku dowódca pułku 
otrzymuje wreszcie od swej zwierzch- 
mej władzy rozkaz, pisany jednak tak 
nieczytelnie, że nikt nie jest w stanie od- 


„ILUSTROWANY DODATEK EXPRESSU WIECZORNEGO” i ttait 


Wiadomości 
z fizyki 


W roku pariskim 147 Krzysztoi Kolumb. mając fide: rok j 
konat iuż DSRYSZEKA odkrycia: mianowicie wykrył siówtć. dużego palca u 


nóżki... 


„HUMOR i i SATYRA 


"2 życia slawnych ludzi” 


2 miesiace, do- 


(Humor angielski). 


mr 


Grunt —to harmonja... 


Już sezon letni w całej pelni, 
Czarniecka Góra zaludniona, 

Tam, w cieniu drzewek, na hamaku, 
Wygodnie sobie leży żona. 


p paas we 


— Te jest termometr. 

— [dź—opowiadaj to komu innemu... 
Taki mały przyrząd ma być tvm instru- 
mentem, który wpływa- na zmianę tett- 
peratury ?... i 

(Humor angielski). 


3%00099003003000909000006069060 
fRoztarśnienie 


Profesor B. był bardzo roztargnioww. 
Pewnego razu jadac do Warszawy, Wy- 
siadł na chwilę z wagonu na stacii w 
Skierniewicach. Żeby się nie omylić, a 
zapamiętać przedział, w którym siedział 
i w którym zostawił rzeczy, czyta umie 
szczony na nim numer 1492 i ażeby nie 
zapomnieć tego numeru, notuje sobie w: 
1492 — odkrycie Ameryki. 


I myśli sobie tak niewinnie, 

Pod gławą poprawiając jasiek: 

— Ach czemu teraz nie przy jeżdża 

Ten nasz“ przyjaciel domu — Stasiek... 


pamięci: 
Kiedy zagwizdano na odjazd, profe- 
sor oczywiście wszystko zapomniał. Za- 
dyszany i zmieszany biegnie ma peron 
iwoła: © , ai 
W Sayoy‘ i w Metropolu pelno.: — Panie konduktorze, panie kon luk 
„Słomiąnych” nie brak w nocnej dobie. torze, kiedy Kolumb odkrył Amerykę? 
Tam przy stoliku do kolacji NIESZCZĘŚLIWA MIŁOŚĆ 
Wygodnie maż zasiada sobie 


cyfrować go. Po długich, bezow ocnych 
wysiłkach, pułkownik wpada wreszcie 
na pomysł. Posyła z rozkazem swego or 
Shi E do apteki w pobliskim miastecz 
(U. 
— Farmaceuci maja.zwykle do czy-| 
nienia z nieczytelnvmi rękopisami, . Od- 
czytają więc zapewne i ten rozkaz -< 
rzekł z uśmiechem do otaczających zo 
oficerów. p 
Ordynans dosiadł konia i pojechał. 
Po godzinie wraca, podaje pulkow nikos 
wi wielką ilaszkę Z Jekarstwem i mel 
duje: 
— Parmie pułków ika meris posti- 
szħie w aptece kazali 
mocno potrząsnąć.., 


Pośradku tańczy tyle parek — 
l On na niejedną „divę” zerka | 

EE E JG ZA b sött TAk a 10 Algol NA 

i v PASET Ta NYSZUT ansi Se itat fisi Obra kz. 

loot fe RK | | <= Przydałaby ię Ot ro DARSKE 


OZONE ZY 


4 ak = Śhoć. Antas dziś à 
Malżeńskie stadło to iub owo — 


: m w obory W małżeństwie grimt to iest: harmonia.. 
— g 1 DRN S M 
czas byś się iuż rozwiódł z żona! Oboje myślą jednakowo... > 


— ZŹwarjowałeś Henryku! Przecież 
żyjemy z sobą doskonale i zgadzamy i LŚ (9 EA 
się najzupełniej... % £splanadzie 

— Bardzo możliwe... ale... widzisz... 
mnie ona się już trochę zuudziła. -z Wiesz kochanie: urządziła | się 

PRZELSARE dość wygodnie i dowcipnie — mówi je- |- - ehwalil się pewnego razu p. Gancegał 
dna pani do swej przyjaciólki, SiĘdzĄCEJ| w towarzystwie, —- Niema rzeczy o któ 
z nią przy stoliku. —- Ilekroć w ypika po- rejbym nie pamiętał. k tylko trzy sprawy 
między mną a mężem kłótnia, wy syłam | wylatują mi tak stale z pamięci: prze- 
dzieci do parku, by nie były tego świad- jdew szystkiem nie moge zapamiętać ni- 
kami. gdy nazwiska, następnie nie pamiętam 
— Ah, tak, — odpowiada przyjaciół- twarfy zapoznanych ludzi i, wreszcie... 
ka, —- Teraz rozumiem, dłaczegn twoie| hm... do diabla, zupełnie zapomijałem, 
dzieci cały dzień przesiadują w parku. |iaka jest ta trzecia sprawa... 

$oprawka 
|= Adakokatze klijentem opuszczają. sąd 
-— Sądzi pan mecenas — pyta kljient 
— że będę. miał swoje pieniadze? 
= Niech pan będzie spokojny. będzie 


—— 


| Dora pamięć 
| Posiadam wyjątkowo dobrą pamięć 


— Czemiuś taki smutny? 

-— Bo panna Pola nie chce wyjść za 
mnie zamąż. 

— To co sie tak martwisz? Puść ią 
w trabę i kwita. 
m, Ale żal mi jednak móich wierzy- 


Fkrótko i zrozumiale 
— Gdy mój maż coś mi zarzuca, rzucam w nie 
gò poprostu CoŚ... 


PRZEZORNA. 

— Mąż POW iedział mi, że gdyby SiĘ 
przekonał, że jestem mu niewierna, za- 
"strzeli Się. i 

— Wobec tego zerwałaś z Karolem? 

— Nic podobnego, schowałam jedy- 
nie rewolwer 


— 


c 


Frized sądem 


Sędzja: A cóż oskarżony powie, kie- 
dy sąd postawi przed nim ośmiu świad- 


IRałżeństwo ŻE) 
— Wiesz, ostatnio widuje się tak często Ire- 
nę z Fredem razem. 


i — Rzeczyw iście? Znaczy” ‘siet za ich; proces ' 

k ków, którzy widzieli jak oskarżony wy- 

DOBRA RADA. rozwodowy już się odbył. | „my. te pieniądze mieli. ciągał portfel z kieszeni swego sąsiada? 
CEE EER ; 

: DZA Oskarżony: Tego się nie obawiam. 


i , proszę sądu. Cóż znaczy Śmiesznie ma- 


w muzeum 


ła ilość ośmiu świadków w porównaniu 
z 800.000 świadków, które ia do sądu 
sprowadzę, a którzy tego nie widzieli. 


DZIĘKI BOGU... 
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— No i co, kochanie, powiedział twój 
r: gdy mu oświadczyłaś, że z miło- 
ści do ciebie nie mogę spać no’ nocach 7 

Powiędział, żebyć postarał się o 
posadę stróża nocnego. | s 
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— Czy poszłabyć do teatru w twojej 
starej sukni? 

— Ża żadne skarby!.. 

— No to dzięki Bogu, bo ja kupiłem 


ONA: Szkielet kobietv. która żyła przed 6000 lat. 
tylko jeden bilet... 


ON: Gdyby żyła do dzisiaj. napewno odięłaby sobie jeszcze rok... 


Zelnierze Jego Królewsisiej Mości 


FERRY 


PRAC = RZE 
BM De SIĄ 


Wacław był moim serdecznym przy- 
jacielem. Wolne chwile spędzaliśmy zwy 
kle razem, a przyjaźń naszą wzimacniała 
jeszcze wspólna nasza pasia fotografo- | 
wania. Pod tym względem uzupełmia5- | 
my się nawzajem. Byłem bowiem ża Da” 
lonym amatorem - fotografami, sumie Ma | 
śliczne zdięcia, nie miałem jednak sier | 


ILUSTROWANY. DODATEK -EXPRESSU WIECZORNEGO".. 


MUSKZGOBU SZ de AJ) Ge 
aae pa ay o) 
mój ciągnie mnie zawsze na drogë zdra- 
idy. Ukrywałem to przed nią starannie, 
- wiedzac. że ta czysta. riiewinna istota nie 
leszłą. W doskonałych: humorach pow-| zyiesie takiej prawdy. A teraz wszystko 
rócHismy do domu. : Te GoŻ Wiċċzori Koca przepągłą.. Jna wi jechała do chorej cjoi- 
trzymałem depeszę, . wzywającą mnie? kina Czarnecka! Góre i zabrała” Z: sobą 
do wyjazdu, dò Warszawy. pozostawi-|Kljsze. Obawiam się. że już je wyświetli- 
lem tedy klisze Wacławowi, prosząc o: tą, „możliwe iednak. Że jes Ak: nie. Ja bo- 
możliwie rychłe wyświetlenie ich. ie. Się. fa 6 (9, pytać, lecz Ty. który nawa- 
! CY rzyłeś rego piwa; MET mnie ratować, 

W Warszawie bawiłem czas] Musisz rqatychmiast pojechać do niej, na 


że 
ir 


długi 


pliwości by zajmować się wyświetlaniem | Po trzech. dniach otrzymałem ód Wac- Czarnecka Góre i pod jakimkolwiek pre- 
klisz i robieniem odbitek fotograticz- | ława list. „tekstem +” pdebrać klisze. Musisz to. uz 
nych. A Wacław przeciwnie mie mógł | „Kochany Ludwiku! Zaięty jestem Ó- ; czyni č. dia nie” ; 
nauczyć się dobrze fotografować, za to, statnio ogromnie urządzaniem mego ng- GAIA 


chętnie zajmował się wywoiywaniun. i| 
„odbijaniem klisz. 

Było nam z tem dobrze i trzyjałs- 
my się razem. Niestety. stało się to przy- 
czyną poważnych poika małżeńskich 
"Wacława. 

| 
$ 


** 
a 


się na 
konie- 
to wi- 


; AT medzieli wybraliśmy 
wycieczkę. Waclaw prosił, bym 
cznie sfotograłował go na tle ładne! 
doku, Zgodziłem się. 

Zatrzymaliśmy stę na skraju lasu. U- 

dałeni się na poszukiwanie posiłku. W 
wiejskiej karczmie zabawiłem dość dlu- 
go I wracałem, obladowany prowiantami 
i smakołykami. ciesząc się z góry, na 
myśl o przyjemnem spędzeniu czasu. 
Nagle usłvszałem jakieś głosy Z za 
drzew.. Zbliżyłem się i uirzałem niepo- 
prawnego , „donżuuna”, Wacława, roz- 
mawiajacego z jakaś panną, Przechodzi- 
ła widocznie drogą i Wacław nie omiesz- 
kał skorzystać z okazji. Postanowiłem 
spłatać mu figla. Szybko nastawiłem a- 
parat w chwili, sdy swobodnie nachylił 
się ku niet. bv ia pocałować, zrobiłem 
zdjecie. Wyvbrażalem sobie z góry jak 
frytować sie będzie Wacław, gdy wy- 
świetlając klisze, ujrzy tó zdjęcie, to też 
śmiałem się młuśno. chowając aparat. 

Gdy się zbliżyłem, nieznajoma inż 0- 


wego biura, Wobec tego jednak, że zale- | =*Cóż miałem robić? Wyiechałem -te- 
żało Ci na rychłem wywołaniu zdjęć, *woż'dufa jeszcze: na -Czarnecka 
które przeznaczyłeś dla ..Tygotnika",| Gdy stanałan me progu wiki, w której 
poleciłem wyświetlić. ie moje j żonie, U- | mieszk: iła Ina 
© CŁA 
czyni dla Ciebie bardzo chętnie, chciaż | mnie z.przerażenia serce. Zebrałem iod- 


Górę. | 


czułęm, że zamiera. we / 
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A ZA SALA 
ewsko ~. - w joska. na ećdzieńnych ćwiczeniach W ogrodach królewskiego płac. 


Zdiecie totośraficzne | 


4 ENA A4yTŁ" (ie = © p 
bie słowa, które isl; szałóm ma Czarnec” 
kiejskiórze : „Dotąd robilam, sobie od ozas 
si du ozas. WYrZUŁY. 

Skłamałbym. gdyby m rzeki Miz 
dy nie zachwycałem się żona Washia 
Ale ióvażałem ja za świętość. Nie hciaż 
łem dopuścić do siebie żadnej myśli. Lecz 
te slowa. Sz 

Zęby ru Żem Ira 


ŻE 


| waget powęedziałzuł 

fier co yślałene " Wyzidłejm, Że” ią kb 
cham. Ale uważam ia za tak czysra, tak 
nezciwa kobietę... 

| „Przerwała ny 

chem: 
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sai AUR WAŻ: 
4 dŹWiĘCZNYNI smie- 


Ach jak” pan cłupis jaki glu. 


py 


Po-miesjąciedo stól 
szawie zastazałashra re 
Wiesz 60 uswoshajry'2 
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również ma niewiele czasu, xdyż WYJE-| nak pa odwage I zapukałem do drzwi. ER w, A > TAE ASAN mpiei 
żdža na Czarnecką Górę do chorej ciót- | Ina brźwiek minie serdecznie: TeC | n a i robie g IAL möglå 
ki | Ki WS  |spokoimies Zdenerwowany; ledwo wvia- x Ra > Gać ż) (7 Varszawi:, 
Czułem, że, nidleję z przerażenia, Jak kałem prośbero zwrot Klisz. |. BOBIYŚ = że żawdzięczając yiip] 
to, ona. ta niewinna istotą miałaby o0- A więć to pan Zrobił. te piękne fotografii, dowiedziałeś się, ze moja 
trzymać do rak tak jawny dówód zdra- | zdiecia? | „stotka” jedzie zwvłde tam, gdzie gnie- 
dy jei męża? | to tylko dzięki temur"żej - Milezafern. Zrozumiałem. że zdjęcia | Sana MOP ROCHA, Mia. 
chciałem z niego Aa Przeba | pyte inż wyświetlone, SERERZSEZZRABI I vog 
natychmiast zaradzić zła, Napisałem.listj Piekna dziewczymi — mówiła | rm 
do Wacława, wyjaśniłem wszystko i llei Ino. ~ "A aa 
kazałem natycluniast odebrać klisze „od | Milezałemi. 
ŻORY: "Pan mysli. że. się zmartw łam? | 


* x 
t i w życit, Przeciwnie, jestem | 

Z najwiekszem napięciem oczekiwa= ; zad "a botad: robiłem sobie od cza- | 
łem odpowiedzi Wacława. Wreszcie list su do cząsu.wyrzuty. Teraz Wede miała 
nadszedł. | spokojne syjnienie. 
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„Kochany Ludwiku! pisat niól: Co mam nepisać Wactuwowi? 
przyjaciel. Stało się nieszczęście. zapyta!óń. 
Często czynilem sobię wyrzuty, że zdra- ; Z zdażył pań we włościwvm cza- 


sie odebrać ode mnie klisze. Że były je: 
[i . . = > RAA 
szcze niewyświetłone... 

. 


dzam Ine. Często myślałem nad tem. że 
właściwie nie jestem wart tak piękaef. 
dobrej i kochanej żony. która ma do 
mnie bezgraniczne zaufanie, w tak brzy- 
dki sposób przezenmie radiy wane. 
Moja isdvna troska bylo tvlko. ażeby 
Ina nie dzwiedziała się. IŻ temparameni 


Gdy no dwóch miesiącach wróciłem 
do Łodzi. i e Aż: m się natychmiast do iny: 
Wz ies zagraniem 


JedasAŻ ajj VI dearze zapamystziew; st- 


staav 


